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W  łrosce o rozwój hodowli i zwiększenie zaopatrzenia ludności

6800000 sztuk trzody chlewnej
obejmie kontraktacja na 1952 rok 
Doniosła uchwała Prezydium Rządu
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iT całym, kraju ob­
chodzony jest obec- 

m nie V „Tydzień Lol 
Ig nistwa". Podsumoum.
11 jąc ui tym okresie 
B  dorobek naszego lu- 
l ii dowego lotnictwa. 
m  stwierdzamy też po­

ważny rozwój pięk­
nego sportu spado­
chroniarskiego, który 
ogarnia coraz szersze 
rzesze młodzieży.

WARSZAWA PAP. Chłopi, hodowcy trzody chlewnej, korzy-. Uchwała przewiduje również 
stają ze stałej i wszechstronnej opieki państwa, która stwarza im!pomoc finansową dla hodowcow 
coraz lepsze warunki do rozszerzania tej opłacalnej gałęzi gospo- | trzody. Chłopi, którzy tej pomocy 
¿arki rolnej. Wyrazem tej opieki jest uchwała Prezydium Rządu o j potrzebują, będą mogli otrzymy- 
powszechnej kontraktacji i popieraniu hodowli trzody chlewnej na I Wać bezprocentowe kredyty na za- 
rok 1952. Uchwała ta stwarza dla wszystkich hodowców jeszcze ko- kup prosiąt i pasz. Przy kontrak 
rzystniejsze niż dotąd warunki zwiększenia hodowli trzody chlew- towaniu 1 sztuki hodowca może 
nej, zapewnia im dogodne formy zbytu zakontraktowanych sztuk, j otrzymać 200 zł kredytu,  ̂ przy 
a jednocześnie gwarantuje środki do podnoszenia jakości hodowla- j kontraktowaniu 2 sztuk — 300 zł 
nei trzody Ia kontraktując więcej sztuk —

, , , , „  - • ¡400 zł. Dla hodowców, którzy bę-
cow trzody chlewnej k A d kupować d0 hodowli bekonów 
sle współpracować będą z gminny ** v .. . .. - ,

spółdzielniami „Samopomoc

Prezydium Rządu stawia w u- 
chwale zadanie zakontraktowania 
w okresie od 1 września br. do 1 
września 1952 roku 5.100 tys. 
sztuk trządy mięsno-słoninowej i 
1.700 tys. sztuk trzody bekonowej.

Kontraktowanie tej ilości trzo­
dy ¡będzie p o w s z e c h n e ,  t. zn. 
że przeprowadzać się je będzie u 
wszystkich bez wyjątku mdywidu 
alnych hodowców, bez względu na 
wielkość posiadanych przez nich 
gospodarstw, wielkość hodowli 
lub ilość sztuk zgłoszonych do kon 
traktacji. Kontraktowaniem obję­
ta będzie również hodowla tuczni­
ków w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Zawieranie umów z chłopami 
przeprowadzą we wszystkich 
wsiach kierownicy grup hodow-

WBB F i e w i f f m
R a d y  Ś F M D

BERŁJN PAP. .We wtorek .od­
było się V II plenarne posiedzenie 
Rady Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej.

Obrady odbyły się pod hasłem 
wzmożenia akcji całej młodzieży 
na rzecz zawarcia Paktu Pokoju 
pięciu wielkich mocarstw. Prze­
wodniczący ŚFMD Berłinguer na­
kreślił bilans Zlotu Berlińskiego. 
Zlot ten —  stwierdził Berłinguer 
—  dowiódł, że ruch w obronie po­
koju pozyskał dalsze miiiony zwo 
lenników wśród młodzieży wszyst 
kich narodów.

Delegacja polska
p o w r ó c i ł a  z e  Z l o t u

mi _______
Chłopska“ . Dla kierowników grup 
hodowców przewidziane jest spe­
cjalne wynagrodzenie.

Uchwała Prezydium Rządu za­
pewnia wszystkim hodowcom, któ 
rzy podpiszą umowy i dostarczą 
zakontraktowane sztuki, poważne 
korzyści. Uchwała gwarantuję 
więc przede wszystkim zbyt za­
kontraktowanej trzody po stałej i 
opłacalnej cenie, o 5 proc. wyż­
szej od ceny, płaconej przy dosta­
wie sztuk niekoniraktowanych. 
Poważną korzyścią ‘jest także ob­
niżenie ilości zboża, jaką dane go 
spodarstwo będzie obowiązane 
sprzedać w roku 1952/53. Obniżki 
te stosowane będą według tych sa 
mych zasad, jakie stosuje się w 
roku bieżącym.

Niezależnie od tego, chłopi, do­
starczający zakontraktowaną trzo 
dę, lub posiadający zarejestrowa­
l i  ,fz'Ą ¡osy i użnąre knury, będą 
mogli otrzymywać specjalne przy­
działy węgla.

prosięta do wagi 25 — 30 kg, po 
chodzące od zarejestrowanych ma 
cior, przewidziano bezprocentowy 
kredyt w wysokości do 210 zl na 
każdą zakontraktowaną sztukę. 
Nabywcy macior typu bekonowe­
go, które nadają się do rejestra­
cji — mogą otrzymać 12-miesięez 
ny kredyt w wysokości do 800 zł.

W dalszym ciągu utrzymano 
ulgi w podatku gruntowym dla 
kontraktujących^ oraz dla hodow­
ców' zarejestrowanych macior i 
uznanych knurów. Ulgi te udzie­
lane będą według zasad stosowa­
nych w roku bieżącym.

Uchwała Prezydium Rządu gwa 
ran tu je również, że cała zakon­
traktowana trzoda chlewna oto­
czona będzie specjalną opieką we 
terynaryjną ; w pierwszej kolej­
ności szczepiona- Opłata za szcze­
pienia ochronne będzie dla hodow 
ców trzody zakontraktowanej 
znacznie obniżona.

Dotychczas trzoda zakontrakto 
wana musiała być

ubezpieczona. Obecnie obowiązek 
ten został zniesiony; hodowcy 
mogą dobrowolnie ubezpieczać 
trzodę w PZU'A.

Uchwała Prezydium Rządu 
Stwarza również pomyślne warun 
ki do poprawy jakości hodowanej 
trzody bekonowej. Aby zapewnić 
możność nabycia odpowiedniej 
ilości wysokowartościowych pro­
siąt hodowlanych, w rejonach kon 
traktacji bekonów' przeprowadzo­
na będzie dodatkowa rejestracja 
100 tys. macior typu bekonowego. 
W rejonach tych szczególny na­
cisk położy się na spopularyzowa 
nie racjonalnych metod karmie­
nia trzody oraz zapewni(, się ho­
dowcom możność nabywania mle­
ka odtłuszczonego z miejscowych 
mleczarni. Hodowcy będą mogli 
również odbierać odtłuszczone mle 
ko z dostaw własnych.

Wykonanie uchwały Prezydium 
Rzędu, stwarzającej tak dogodne 
warunki dla chłopów — hodow ­
ców' trzody chlewnej, przyczyni 
się do dalszego rozszerzenia ho- 
dowli tuczników i do zwiększenia 
ich dostawy na rynek.

..Jesteśmy wierni wskazaniom naszej partii i rzfrifu”

List korespondentów „Sztandaru Ludu“
do Prezydenta Bolesława Bieruta

WARSZAWA PAP. Prezydent I Prezydencie — czytamy w liście— 
RP Bolesław Bierut otrzymał o-|*e. " ierni wskazaniom naszej 
stainio wśród wielu innych listów; Partii i rządu, walczyć będziemy 
b serdeczny list od koresponden-1 nieugięcie o zacieśnienie sojuszu 
tów robotniczych i chłopskich | robotniczo-chłopskiego -  n>n«a- 
dziennika lubelskiego „Sztandar | mentn władzy ludowej w Polsce, 
Ludu“ : będziemy piętnować wszystkie

„Zapewniamy Cię, Towarzyszu

23 sierpnia —  plenarne posiedzenie 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

MOSKWA PAP. Prezy-zaKomraKuu _  , . , . ., r
obowiązkowo diurn Radzieckiego Komitetu

Z  k a żd ym  dniem w zra sta  nasilenie
planowego skupu zboża
Zbiorowe odstawy manifestacją patriotyzmu pracującego chłopstwa

WARSZAWA PAP. W nocy - ----  . . . .
20 na 21 bm. młodzież Warszawy j szawskiego dokonały skupu juz 
serdecznie powitała delegację | ponad 12.250 ton zboża, pochodzą- 
polską, powracającą do kraju z I cego z tegorocznych obfitych plo- 
Berłina z II I  Światowego Zlotu I nów.
Młodych Bojowników o Pokój. | Coraz większe ilości ziarna do-
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Pierwsi w po w. kwidzyńskim
Chłopi gminy Ryjewo, pierwsi w powiecie kwidzyńskim, wy­

konali w 3,00 proc. swój miesięczny plan sprzedaży zboża pań­
stwu.

Zbiorowe dostawy
21 bm. mało i średniorolni chłopi gromady Gołubie, w gminie 

Stężyca (pow. kartuski) zbiorowo sprzedali zboże państwu. Za 
ich przykładem chłopi groni.ady Skarzewo, z tej samej gminy, 
postanowili odstawić zbiorowo zboże w dniu 29 bm.

W najbliższych dniach członkowie spółdzielni produkcyjnej w 
Dużej Pastwie i Małym Nebrowie manifestacyjnie powiozą zbo­
że na punkt skupu.

Przodownicy skupu
Średniorolny chłop ob. Józef Wałdowski z gromady Wielki 

Klincz (pow. morski) wykonał w 230 proc. swój plan sprzedaży 
zbożżt

Ob. Jan Milbrat, małorolny chłop z gromady Ełganowo (pow. 
gdański) — sprzedał 492 kg. zboża zamiast 276 kg.

3-hektarowy chłop ob. Jan Bara z gromady Miłobądź (pow. 
tczewski) wykonał swój plan sprzedaży w 153 proc.

Małorolny chłop ob. Stanisław Kisiel z groni.ady Kamionki w 
gminie Tychnowy (pow. kwidzyński) odstawił 544 kg ponad plan.

Punkt skupu bez obsługi
Dziwny styl pracy cechuje pracowników zarządu GS w Sie­

rakowicach (pow. kartuski). Nikt nie wie dokąd wychodzą pod­
czas pracy pracownicy zarządu i nikt też dlatego nie może udzie­
lić informacji, gdzie, ich można zastać. Jednym słowem^ socja­
listyczna dyscyplina pracy nie jest tam przestrzegana ani przez 
zarząd, ani przez poszczególnych pracowników. Biorąc przykład 
z zarządu, kierownik punktu skupu zboża, również jest nieuchwy­
tny, a przez czas nieobecności zastępują go... dzieci.

PZGS Kartuzy powinien czym prędzej przerwać ten sielanko 
nastrój i pouczyć zarząd GS w Sierakowicach o jego obo-

WARSZAWA PAP. Chłopi z coraz liczniejszych gromad, speł 
niając swój patriotyczny obowiązek wobec ludowej Ojczyzny, sprze­
dają państwu zboże często przedterminowo i ze znacznymi nad­
wyżkami. Z każdym dniem rośnie nasilenie planowego skupu zbo­
ża. .Tuż nie setki, lecz tysiące ton ziarna dziennie dostarczają 
chłopi do spółdzielczych punktów skupu. a

Gminne spółdzielnie woj. war-

Pierwsi w woj. zielonogórskim 
całą ilość ziarna dostarczyli do 
punktu skupu mieszkańcy wsi 
Dąbrówka, w pow. Zielona Góra.

Obrony Pokoju postanowiło 
zwołać na dzień 28 sierpnia 
br. do Moskwy plenarne po­
siedzenie Komitetu,

Ńa pórządku obrad znaj­
dują się następujące sprawy:

1) Przeprowadzenie w 
ZSRR kampanii zbierania 
podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju w spra­
wie zawiarcia Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocars­
twami.

2) Zwołanie wszechzwiąz- 
kowej konferencji obrońców 
pokoju.

próby podrywania tego sojuszu, 
demaskować każdy wypadek naru 
szania ludowej praworządności, 
każdy wypadek dygnitarstwa, bez 
dusznego biurokratyzmu i braku 
troski o potrzeby ludzi pracy. Do 
łożymy wszelkich starań, by zmo 
bilizować jeszcze bardziej wszyst 
kich robotników i pracujących 
chłopów do wykonania zadań Pla 
nu 6-letniego“,

starczają do punktów skupu chło­
pi z woj. bydgoskiego. W jednym 
tylko dniu sprzedali oni państwu 
3.278 ton ziarna, zaś ogółem od 
1 sierpnia br. 19.691 ton.

Niemniej pomyślnie przebiega 
planowy skup zboża w woj. opol­
skim, gdzie przeciętnie do spół­
dzielczych magazynów napływa 
700 ton ziarna dziennie.

Podobnymi wynikami poszczy­
cić się mogą chłopi woj. wroc­
ławskiego, którzy w dniu 18 bm. 
dostarczyli do punktów skupu 
przeszło 1.600 ton zboża. Ogółem 
chłopi Dolnego Śląska sprzedali 
państwu ponad 9.000 ton ziarna.

Wyrazem pełnego zrozumienia 
przez chłopów znaczenia i korzy­
ści planowego skupu, jest mani­
festacyjna i zbiorowa sprzedaż 
zboża, organizowana przez miesz­
kańców coraz liczniejszych gro­
mad.

Na 13 dni przed terminem zo­
bowiązania odstawili całą ilość 
zboża pierwsi w  w o j. poznańskim 
chłopi gromady Smoszew, pow. 
krotoszyńskiego. Sprzedali oni 
państwu 103 tony ziarna, zamiast 
planowanych 98 ton. Ostatnią 
partię zboża mieszkańcy Smosze- 
wa dostarczyli do punktu skupu 
manifestacyjnie i zbiorowo.

Dzięki szeroko rozwijającemu 
się współzawodnictwu, wiele gro­
mad wykonało już swoje roczne 
zobowiązanie. Ostatnio chłopi z 
gromady Zawadzkie, pow. strze­
leckiego, woj. opolskiego, zamel­
dowali o wykonaniu w 191 proc. 
całorocznego planu sprzedaży zbo­
ża. i

Władze amerykańskie usiłują kłamstwami
przesłonić fakt bestialskich represji
wobec angielskich delegatów na Zlot Berlióski

WIEDEŃ PAP. Związek Wol­
nej Młodzieży Austriackiej komu­
nikuje, że ambasada Stanów Zjed 
noczonych w  Londynie ogłosiła 
oświadczenie, w  którym usiłuje 
„z d e m e n t o w ¡a ć“ fakt brur 
talnych represji ze strony wojsk 
amerykańskich wobec delegacji 
młodzieży angielskiej, udającej 
się na Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój do Berlina.

Związek Wolnej Młodzieży Au­
striackiej demaskuje kłamstwa 
ambasady amerykańskiej w  Lon­
dynie i przytacza następujące fa­
kty.

1) W Insbrucku znajduje się o- 
becnie ciężko chora dziewczyna 
angielska, Wattson, którą Amery­
kanie zmusili wraz z innymi de­
legatami udającymi się na Zlot 
d0 Berlina do spędzenia nocy na 
peronie kolejowym w mie;_ 
wości — Saalfeld, W nocy Watt

bez żywnościdżin na dworcu 
i wody.

4) 24-letni student angielski 
Collin Sweet został uderzony 
przez porucznika amerykańskiego 
Dodda kolbą rewolweru po sło­
wie za to, że domagał się wyjaś 
nienia przyczyn aresztowania.

5) Obywatele angielscy John 
Bodin, Peter Cooder i George 
Regandias zostali zranieni bagne­
tami przez żołnierzy amerykań­
skich,

W Stoczni Szczecińskie!
założono stępkę
pod pierwszy rudoweglowiec

SZCZECIN PAP. W dniu 18 
bm. założono w  Stoczni Szczeciń­
skiej pierwszą stępkę pod budo­
wę rudowęglowca, znacznie więk­
szego od dotychczas produkowa­
nych w  Polsce.

Roboty przygotowawcze trwały 
3 tygodnie. Wypełniła je ofiarna 
praca, świadcząca o ogromnym 
entuzjazmie robotników, techni­
ków i inżynierów. Zarówno stocz­
niowcy szczecińscy jak i przybyli 
ż  innych stoczni fachowcy osiąg­
nęli w  tym czasie doskonałe wy­
niki w pracy. Najbardziej wyróż­
nili się kierownik kadłubowni 
Biskup, majster stolarni okręto­
wej Matusiak oraz nadmistrz So­
kołowski i traser Rudy.

W trudnej pracy szczecińskim 
stoczniowcom przyszedł i  pomo­
cą Związek Radziecki, skąd przy­
byli do Szczecina świetni fachow­
cy, dzieląc się swymi doświad­
czeniami.

Wojska ludowe w Korei
zadają ciężkie straty agresorom

sen została potrącona przez prze­
jeżdżający pociąg i ciężko pora­
niona. ,

2. Na rozkaz sierżanta amery­
kańskiego Murphy, obywatelka 
angielska Helena Heats została 
wyrzucona z pociągu

3) 12 sierpnia jedna z delega­
cji angielskich udających się na 
Zlot trzymana była przez 15 go-

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
miejsco- chin donosi z frontu koreańskie­

go, że w 5-dniowym okresie, do
15 sierpnia, Koreańska Armia Lu 
dowa wraz z ochotnikami chiński­
mi, zadała nieprzyjacielowi stra­
ty w wysokości przeszło 2.800 lu­
dzi. W tymże okresie zestrzelono 
lub uszkodzono 36 samolotów nie 
przyjacielskich oraz zniszczono 
cztery samochody pancerne.

Podczas gdy strona amerykań­
ska hamuje rokowania o rozejm, 
stawiając niedorzeczne żądania,

najeźdźcy amerykańscy i mario­
netkowe wojska lisynmanowskie 
wzmagają swe ataki na froncie 
wschodnim. Dokonały one serii a- 
taków na nasze pozycje na pół­
noc od Yangku i Rincze. Na fron 
cie zachodnim nieprzyjaciel atako 
wał nasze pozycje w pobliżu rejo 
nu Kaesongu i na północ od 
Czangtan. Ataki te zostały jed­
nak odparte przez wojska koreań 
skie i ochotników chińskich, przy 
czym nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty.

Cześć lotnikom Ludowego Lotnictwa Wojskowego
przodownikom wyszkolenia bojowego i politycznego i



Str. 2
GŁOS W Y B R Z E Ż A Nr. 224 (1502)

Gigantyczne budowle komunizmu
wyrazem potęgi I pokojowej polityki ZSRR
..Prawda“ o historycznej uchwale Rady Ministrów Związku Radzieckiego

MOSKWA PAP. Rok temu, 21 sierpnia 1950 r. opublikowana; budowniczowie elektrowni powi- ne strumienie energii elektryez- 
zostaia uchwala Rady Ministrów ZSRR w  sprawie budowy kuj- tali pierwszą rocznicę historycz- nej kujbyszewskiej elektrowni 
byszewskiej elektrowni wodnej n a Wołdze. Wkrótce po tym opubli I nei uchwały rządu radzieckiego wodnej — to dalszy rozkwit go 
kowane zostały uchwały rządu radzieckiego w sprawie budowy1 nowymi sukcesami produkcyj-| spodarki narodowej, to wzros

r S o w s ?  . ■ * * < " * *  * * - »  kanału turkmeńskie ^  planowane na rok
g , ws i e j  e ektrowm wodnej, kanału południowo-ukraiń- zostały wykonane przedtermino- Prasa radziecka podaje cyfry
skiego, północno-krymskiego j żeglownego kanału wołżańsko-doń wo i z poważną nadwyżką. Po- charakteryzujące ogromny, nie-

„Zwyciężymy, gdyż nasza wojna wyzwoleńcza
jesi wojnq sprawiedliwą
Orędzie prezydenta Ho G h i-m in h a  w dniu święta narodowego Vietnam n

##

jeszcze ściślej w walce przeciwko 
zaborcom.

Zwyciężymy na pewno ponieważ

skiego. Cała prasa radziecka 
święcone tej rocznicy.

za mieściła obszerne materiały po-

,.Prawda“ stwierdza w artyku|nej otrzymują najdoskonalsze i
le wstępnym, że budowa gigam 
tycznych elektrowni wodnych i 
kanałów stała się możliwa w re­
zultacie historycznych zwycięstw 
socjalizmu. Naród radziecki nie­
ustannie kroczy naprzód, rea li-;

najbardziej nowoczesne maszy­
ny. Zamówienia dla „Kujbyszew 
hydrostraju“ wykonują fabryki 
i zakłady przemysłowe Moskwy 
i Leningradu, Ukrainy i Biąłoru 
si, Uralu i Zakaukazia, republik

i republik Azjiżując stalinowski program budo nadbałtyckich 
wy społeczeństwa komunistycz- 1  grodkowej 
nego. Budowa gigantycznych i
elektrowni wodnych i kanałów! Kie^ wn*  „Kujbyszewhydro-
jest składową częścią wielkich f tr,0JU KomZm w arty'
prac mających na celu stworze- kule »Publikowanym na łamach 
nie materialno-technicznej bazy ”Prawdy‘ «twierdza m. in., że 
komunizmu.

W budowie gigantycznych o- 
biektów komunizmu — stwier­
dza „Prawda“ — uczestniczy ca 
ły kraj, cały wielomilionowy na­
ród radziecki. Budowniczowie 
kujbyszewskiej elektrowni wod-

Ojczyzna
prezydent Ho Chi-minh — należy 
do wielkiej rodziny narodów de-

----------  narodowej, to wzrost mokra tycznych. Popierają nas
dobrobytu i szczęścia miliono- wszystkie demokratyczne i postę-

| powe czynniki na całym świecie.
W ciągu ubiegłych 6 lat siły na­

sze znacznie wzrosły. Osiągnęliś­
my poważne sukcesy we wszyst­
kich dziedzinach — w  działaniach

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w związku z szó­
stą rocznicą ogłoszenia niezależ­
ności Vietnamskiej Republiki De- j nasza wojna wyzwoleńcza 
mokratycznej prezydent Ho Chi- wojną sprawiedliwą. Zwycięży­

my na pewno ponieważ wszystkie 
narody demokratyczne nas po-

minh ogłosił orędzie do narodu.
nasza — oświadcza

myślnie zakończono również re- j spotykany dotąd w dziejach bu 
alizację planu prac budowlano.-! downictwa rozmach prac przy 
montażowych w  I  półroczu br. budowie kujbyszewskiej elektro w^ennych o“ a i‘na polu gospodar
\AI licom Lin ■ iTrTTctncATrrCI ' 1 TP I A l , . 4-„ J °W liście do Stalina wystosowa­
nym przed paru dniami, budo­
wniczowie kujbyszewskiej ele­
ktrowni wodnej zobowiązali się 
wykonać przedterminowo plan 
prac budowlano-montażowych w 
1951 r.

Zbliża się chwila — pisze Kom

wni wodnej. Elektrownia ta 
wraz z .całym systemem hydro- 
energetycznym zbudowana zosta 
nie do końca 1955 r. Przewidzia­
na moc elektrowni kujbyszew­
skiej wyniesie 2.000.000 kw. 
Produkować ona będzie rocznie 

__ 10.000.000.000 kw/godz. energii ele
Tin“— 0kied 7  nad° brzegami wie] - ktrycznej. „Kujbyszewhydro- zm kiedy nad brzegami w ie l, stroj(< nawodni 10.000.000 ha zie

mi.

czym i kulturalnym.
Naród nasz i nasze siły zbrojne 

nie powinny nie doceniać sił i za­
ciekłości naszych wrogów. Naród 
i armia powinny się zjednoczyć

pierają.

Rumuński zespół
pieśni i tańca
przybył do Warszawy

WARSZAWA PAP. 20 bm.
przybył z Berlina do Warszawy 
150 osobowy zespół pieśni i tańca 
Związku Młodzieży Robotniczej 
Rumunii, który brał udział w  III 
Światowym Zlocie Młodych Bo­
jowników o Pokój.

kiej rzeki rosyjskiej — Wołgi, za 
płoną ognie kujbyszewskiej ele­
ktrowni wodnej i energia ele- 

jktryczna popłynie do Moskwy, 
Kujbyszewa, Saratowa, zasili koł 
chozy, sowchozy i ośrodki maszy 
nowo-traktorowe Zawołża. Potęż

Pierwszy kombajn betoniarski 
wyprodukowano w Polsce

D o ro c zn e  ś w ię to
budowniczych Stalingradu

MOSKWA PAP. W Stalingra­
dzie odbyło się doroczne, trady­
cyjne święto budowniczych tego 
bohaterskiego miasta.

Na wielkim wiecu, który odbył 
się w miejskim parku kultury i 
wypoczynku, budowniczowie Sta­
lingradu opowiedzieli o swych 
osiągnięciach w odbudowie i prze­
budowie miasta.

W okresie powojennym w Sta­
lingradzie zbudowano i przebudo­
wano ponad 2.000.000 m kw. po­
wierzchni mieszkalnej, zbudowano 
setki fabryk, gmachów admini­
stracyjnych, szkół, instytutów na­
ukowo-badawczych, kin, szpitali, 
klubów itd. Odbudowano prawie 
od nowa gigantyczne zakłady bu­
dowy traktorów, zakłady metałur 
giczne „Czerwony Październik“ i 
wiele innych.

GLIWICE PAP. Załoga Zakła­
du Nr 1 Zjednoczenia Produk­
cyjno - Remontowego Budownic 
twa Przemysłowego w  Gliwicach 
zakończyła w  ostatnich dniach 
montaż pierwszego kombajnu be 
toniarskiego wyprodukowanego 
w  kraju. Projekt kombajnu, 
oparty na wzorach radzieckich, 
opracowany został przez inżynie 
rów Wiślickiego, Schuberta i 
Jańczaka.

W najbliższym czasie przewi­
duje się wyprodukowanie pierw­
szej partii tego typu maszyn bu­
dowlanych.

Doświadczenia 1 budowniczych 
radzieckich, jak również próby 
przeprowadzone na kilku na­
szych budowach m. in. przy bu­
dowie kombinatu bawełnianego 
w Piotrkowie, wykazały jak nie­
ocenione usługi w budownictwie 
przemysłowym oddaje kombajn 
betoniarski, usprawniając pro­
dukcję i obniżając jej koszty.

Pierwszy polski kombajn wy­
konany przez zakłady gliwickie

został zbudowany w rekordowo 
krótkim czasie — w 6 tygodni.

W toku budowy „Kujbyszew- 
hydrostroju“ ułoży się około
6.000. 000 m3 betonu, wyproduku­
je się 70.000 ton konstrukcji me 
talowych, wykona się prace ziem 
ne w  zakresie 150.000.000 m3. 
Przy budowie gmachu elektrow 
ni kujbyszewskiej zużyje się
2.000. 000 ton cementu, 700.000 
ton metali i 2.000.000 m3 drzewa.

„Morze Kujbyszewskie“ — po 
tężny rezerwuar wodny, który 
powstanie w pobliżu kujbyszew­
skiej elektrowni wodnej, ciągnąć 
się będzie na długości 500 km.

Położyć kres wojnie w Korei
ograniczyć zbrojenia - zagwarantować prawa obywatelskie
Program wyborczy Partii Postępowej USA

NOWY JORK PAP. Odbyło 
się tu posiedzenie Komitetu Kra­
jowego Amerykańskiej Partii Po­
stępowej, na którym ustalono wy 
tyczne polityki w kampanii wy­
borczej w wyborach prezydenc­
kich w roku 1952.

Komitet Krajowy uchwalił pro­
gram wyborczy amerykańskiej 
partii postępowej, który główną

W krajach kapitalistycznych rośnie nieustannie

wyzysk I nędza mas pracujących

Tydzień Lotnictwa
podsumowaniem bogatego dorobku Ligi Lotniczej

WARSZAWA PAP. Żywe zain­
teresowanie wśród całego społe­
czeństwa budzą wygłaszane w  o- 
kresie Tygodnia Lotnictwa w za­
kładach pracy, na obozach let­
nich. w  ośrodkach wczasowych 
okolicznościowe prelekcje i po­
gadanki aktywistów koła Ligi Lot 
niczej na temat rozwoju tej or­
ganizacji.

Poważny wzrost kół Ligi Lotni­
czej obserwuje się w  ostatnim o- 
fcresie w  woj. wrocławskim. Od 
Stycznia br. powstały tam 84 no­
we koła LL, z czego 30 proc. przy 
pada na koła założone przy PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych. 
Liczba członków Ligi Lotniczej 
wzrosła w  porównaniu z rokiem 
Ubiegłym o 15 proc.

W woj. łódzkim w miesiącach 
letnich br. powstało 20 nowych 
zakładowych kół LL. przy czym 
wstąpiło do nich około 8.000 mło 
dych robotników i robotnic.

ny staje się sport szybowcowy i 
spadochroniarski. Tak np. w  woj. 
krakowskim w  wyniku 20 tzw. 
kursów wstępnych wiadomości o 
lotnictwie — do szkół szybowco­
wych i lotniczych LL  skierowano 
przeszło 800 osób.

NOWY JORK PAP. Szaleńcze­
mu wyścigowi zbrojeń i krWąwej 
interwencji amerykańskiej w Ko- 
re; towarzyszy wzmożona eksplo­
atacja robotników amerykańskich, 
wzrost drożyzny i nędza najszer­
szych rzesz ludności.

Z danych ministerstwa pracy 
USA, świadomie zaniżonych, wy­
nika, że ceny artykułów żywnoś­
ciowych w okresie powojennym 
wzrosły 0 przeszło 100 proc. Ceny 
odzieży podniosły się o 200 proc.

Dla utrzymania cen na wyso­
kim poziomie, monopole stosują 
w coraz szerszym zakresie niszczę 
nie produktów żywnościowych, 
choć ludność USA odczuwa dotkli 
wy brak tych produktów. I  tak 
w roku ub. w Stanach Zjednoczo 
nych zniszczono mleko wartości 
20 milionów dolarów oraz część 
zbiorów ziemniaków. W roku 1950 
zużyto 50 milionów buszli ziem­
niaków jako nawóz.

Prasa amerykańska zapowiada 
dalszy wzrost drożyzny w USA.

Apel przywódców 
KemanisSycznej Furii! USA

NOWY JORK PAP. — W imię 
niu Komitetu Narodowego Komu­
nistycznej Partii USA — William

Poster, Elizabeth Plynn i Petties 
Perry opublikowali oświadczenie, 
wzywające do jedności wszystkich 
pracujących w celu podjęcia ener 
gicznej walki przeciwko wysokim 
kosztom utrzymania w Stanach 
Zjednoczonych.

Podkreślając, że zwyżka cen na 
artykuły pierwszej potrzeby jest 
wynikiem zbrojeń, przywódcy par 
tii komunistycznej oświadczają: 
armaty oznaczają większe docho­
dy dla Wall Street, lecz mniej 
żywności dla milionów robotni­
ków. Oto dlaczego naród utrzymy 
wany jest w stanie histerii wojen 
nej i w strachu przed „ w t a r g ­
n i ę c i e m  c z e r w o n y c  h“ .

Wskazując, że aby zmienić tę 
sytuację, potrzebna jest zorgani­
zowana działalność mas robotni­
czych, przywódcy KP USA wzy­
wają wszystkich robotników do 
walki o natychmiastowe podwyż­
szenie płac, natychmiastowe usta­
nowienie kontroli czynszów miesz 
kaniowych j cen oraz obniżenie 
podatków.

Kryzys w przemyśle 
węglowym Anglii

LONDYN PAP. Prasa brytyj­
ska donosi, że w przemyśle węglo

Bezprawie zrodzone z  lęku przed prawdą
Oszukiwać narody słowami o 

pokoju, o wolności, a jednocześ­
nie na każdym kroku podkopywać 
możliwości pokojowej współpracy 
między narodami i dławić wolność 
— oto dewiza amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Dewiza, 
stwierdzić trzeba, z niezwykłą 
skrupulatnością wprowadzana w 
życie.

Realizacja tej dewizy znajduje
„  „  , . , , , , również jaskrawy wyraz jeśli cho
Na Opolszczyzme w  ostatnim; dzi 0 postępowanie rządu USA w

stosunkach z Polską. Długa jest 
lista bezprawnych aktów, których 
dopuścili się amerykańscy impe 
rialiści na przestrzeni ostatnich 
lat w swoich stosunkach z Pol 
ską. Nakazanie zamknięcia pol­
skiej placówki informacyjnej w 
Nowym Jorku tzw. Polskiego Biu

kwartale br. przybyło ponad 5 
tys. członków : Ligi Lotniczej.

Koła Ligi Lotniczej wykazują 
coraz urtększą aktywność. Dużą 
popularnością zwłaszcza wśród 
młodzieży szkolnej cieszą się ma 
bowo organizowane tzw. kursy 
wstępnych wiadomości lotniczych.
Po ukończeniu tych kursów mło-;ra Informacyjnego PRIS stanowi 
dzież ma możność przejść odpo-| jeszcze jeden dowód, że władze 
Wiednie szkolenie praktyczne w amerykańskie uznały szykany
aeroklubach i szkołach szybowco 
wych, silnikowych — oraz spado­
chronowych, które gęstą siecią 
rozsiane są po całym kraju.

Coraz więcej entuzjastów spor­
tu lotniczego pracuje systematycz

antypolskie za metodę swego po­
stępowania wobec Polski.

W jaki sposób rząd amerykań­
ski usiłuje usprawiedliwić ten no­
wy akt bezprawia? Rząd amery­
kański nie znalazł i nie mógł

nie nad budową modeli szybowco: znaleźć żadnego przekonywujące-
wych. Młodzi modelarze uczą się 
W modelarniach nie tylko budo­
wać modele samolotów, ale Jed­
nocześnie pogłębiają swoją wie­
dzę lotniczą, poznają życiorysy
Sławnych
Zwiąż’-

go argumentu,
Departament Stanu stwierdził, 

że nakaz zamknięcia PRI8U jest 
represją w odpowiedzi na zlikwi­
dowanie Amerykańskiej Służby

pilotów bohaterów informacyjnej tzw. USIS w Pol-
nan

zumienia, że mamy tu jeszcze jed 
ną próbkę amerykańskich obycza 
jów w stosunkach międzynaro­
dowych. Polskie Biuro Informa­
cyjne ograniczało się do informo­
wania społeczeństwa amerykań­
skiego wyłącznie o życiu w  Pol­
sce ludowej, o osiągnięciach nasze 
go przemysłu, o odbudowie War­
szawy, o twórczym i pokojowym 
zapale, z jakim naród polski bu 
duje swoją przyszłość. W publi­
kacjach Prisu, w wyświetlanych 
filmach czy organizowanych wy 
stawach, było wyrażone pragnie­
nie narodu polskiego pokojowej 
współpracy z wszystkimi naroda­
mi, a w tym również z narodem 
amerykańskim.

Zgoła odmienny obraz przedsta 
wiała działalność Usisu, Biuletyny 
tego ośrodka przepojone były 
nienawiścią do Polski Ludowej, a 
zamiast informować czytelników
0 stosunkach w Stanach Zjedno 
czonych uwagę swą poświęcały 
szkalowaniu Polski Ludowej, 
szkalowaniu państw obozu pokoju
1 demokracji, z którymi jesteśmy 
zaprzyjaźnieni, zamieszczaniu naj 
bardziej ludobójczych wypowie­
dzi amerykańskich polityków i ge 
nerałów. Biuletyny Usis z reguły 
zamieszczały nazwy miast na­
szych ziem zachodnich w  pisow­
ni niemieckiej, a zdarzyło się rów 
nież, że Gdańsk został uznany

see. Trudno doprawdy o bu dziej przez Usis jako .,państwo“.
gię z bogatym dorobkiem lotni- obłudne postawienie sprawy. Po
ękwa ZSRR itp.

Wśród starszych członków Ligi 
Lotniczej coraz bardziej popular-

równanie działalności Polskiego 
Biura Informacyjnego z działal­
nością USJS}U wystarczy dla zro-

Antypolska _ i antypokojowa 
działalność Usis była niejedno­
krotnie przedmiotem protestów 
ze strony władz polskich, ze stro­

ny polskiego społeczeństwa. Je­
dynie nietykalność dyplomatycz­
na chroniła pracowników tego o- 
środka przed pociągnięciem do 
odpowiedzialności za stałe gwał­
cenie ustawy o ochronie pokoju.

Zakaz działalności Usis była 
aktem w pełni uzasadnionym tak 
z punktu widzenia prawa między 
narodowego jak i z punktu wi­
dzenia zasad, jakie winny przy­
świecać państwom dla pogłębia­
nia współpracy międzynarodowej 
i usunięcia groźby nowej wojny.

Ale właśnie dlatego, że zakaz 
działalności Usis utrudnia amery­
kańskim imperialistom realizowa­
nie ich planów, Waszyngton po­
stanowił wyzyskać zlikwidowanie 
placówki, opierającej swą dzia­
łalność na oszczerstwach, by w 
sposób bezpodstawny zażądać zli 
kwidowania Polskiego Biura In­
formacyjnego, placówki służącej 
sprawie zbliżenia pomiędzy na­
rodem polskim 1 amerykańskim.

Z decyzji władz amerykańskich 
przebija chęć niedopuszczenia do 
wiadomości społeczeństwa amery
kańskiego słów prawdy o Polsce, 
dążenie, by naród amerykański, 
wychowywany w klimacie kłam­
stwa, w klimacie psychozy wo­
jennej nie miał mnożliwości prze­
konania się, że naród polski 
wszystkie swoje wysiłki poświę-

wym Anglii wzmaga się kryzys, 
wywołany wyścigiem zbrojeń. 
Według oficjalnych danych, wy­
dobycie węgla jest obecnie znacz­
nie niższe od potrzeb kraju. Eks­
port węgla w 1950 r. zmniejszył 
się prawie o 1,5 miliona ton w po­
równaniu z rokiem 1949. Anglia 
zmuszona jest kupować węgiel 
amerykański po. wygórowanych ce 
nach.

W wyniku ciężkich warunków 
pracy i niskich zarobków, 75.000 
górników porzuciło w r. ub. pracę.

Wzrosła bezrobocie w Danii
KOPENHAGA PAP. — Wedlu, 

danych oficjalnych, w lipcu br. na 
stąpił w Danii dalszy wzrost bez­
robocia. W porównaniu z czerw­
cem liczba bezrobotnych wzrosła 
0 9.900 osób. Z końcem lipca br. 
było w Danii 35.926 bezrobotnych.

Handel żywym towarem 
w Grecji

MOSKWA PAP. — Agencja 
Tass donosi z Aten:

Według doniesień prasy grec­
kiej, w Atenach rozwija się han­
del młodymi dziewczętami. Usta­
lono nawet „ s z t y w n e  c e n y “ 
od 300.000 do 750,000 drachm za 
dziewczynę.

uwagę poświęca sprawie walki o 
pokój. Program podkreśla, że w 
wyborach 1952 r. naród amery­
kański może w decydujący spo­
sób wpłynąć na zabezpieczenie 
pokoju w wypadku, jeśli da mu 
się możliwość głosowania na ta­
kiego kandydata na prezydenta, 
który popiera polityką pokoju. 
Program stwierdza dalej, że w 
USA wzrasta niezadowolenie i 
opór wobec programu wojennego 
i jego skutków.

Jako platformę dla utworzenia 
koalicji wszystkich grup i wysu­
nięcia niezależnego kandydata, 
partia postępowa proponuje na­
stępujący program — minimum:

1 Położenie kresu wojnie w 
Korei; Stany Zjednoczone po­

winny wykazać inicjatywę w  zor­
ganizowaniu szczerych pertrak­
tacji pięciu wielkich mocarstw w 
celu pokojowego uregulowania 
zagadnień spornych.

*} Powrót do gospodarki poko- 
"  jowej, wydatne ograniczenie 

wydatków na zbrojenia, skutecz­
na kontrola cen i zysków, za­
przestanie zamrażania płac i u- 
stalenie budżetu zapewniającego 
dobrobyt narodu.

9  Zaprzestanie dyskryminacji 
”  narodu murzyńskiego i za­

bezpieczenie praw obywatelskich, 
zagwarantowanych przez konsty­
tucję.

4  Zniesienie ustaw antyrobotni-
^  czych, rn. in. ustawy Tafta 

Hartley‘a, jak również ustawy 
Smitha.

Zgon przewodniczącego 
Prezydium Rady Nai wyższej 
Tatarskiej ASRR

MOSKWA PAP. — 20 sierpnia 
br, zmarł przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej Tatarskiej 
ASRR, wiceprzewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej RFSRR -1 
G. Dinmuchametow.

Dinmuchametow był wybierany 
3-krotnie deputowanym do Rady 
Najwyższej ZSRR. Odznaczony 
był on 3-krotnie orderem Lenina.

Anglo -  anierykailskie rozdźwieki
na tle walki o wpływy w Zagłębiu Ruhry

BERLIN PAP. Demokratyczna i rektywy Waszyngtonu, także do- 
prasa niemiecka omawia szeroko; magali się likwidacji tego orga- 
posiedzenie „Międzynarodowego lnu.
Organu Zagłębia Ruhry“ , które 
odbyło się ostatnio w Duesseldor- 
fie i było bardzo burzliwe. 

Bezpośrednio po posiedzeniu wi

Tak więc tarcia w łonie „Mię­
dzynarodowego Organu Zagłębia 
Ruhry“  są jednym z epizodów za. 

, , ostrzającej się wciąż walki mię-
cekanclerz rządu Adenauera — idzy Stanami Zjednoczonymi i An 
branż Bluecher, który przewodni glią 0 panowanie gospodarki kra 
czył delegacji zachodnio-niemiec- jów zachodnio-europejskich, a
kiej, prosił rząd w Bonn o zwoi 
nienie go ze stanowiska przewód 
nlczącego tej delegacji. Przyczy­
ną tego wniosku o dymisję było 
odrzucenie przez „Międzynarodo­
wy Organ Zagłębia Ruhry“  proś­
by rządu bonnskiego, by przymu­
sowy kontyngent eksportu węgla 
z Ruhry został w tym roku 
zmniejszony 0 milion ton. Blue­
cher groził nawet, że Trizonia w 
ogóle wystąpi z „Międzynarodo­
wego Organu Zagłębia Ruhry“ , do 
którego należą oprócz niej —  Sta 
ny Zjednoczone, Anglia, Francja. 
Belgia, Holandia i Luksemburg.

Berlińskie dzienniki demokra­
tyczne podkreślają w związku z 
tym, że zadanie Bluechera polega 
na tym, by rozbić „Międzynarodo 
wy Organ Zagłębia Ruhry“ . L i­
kwidacji tego organu domagają

ca sprawie budownictwa pokoju- °d dawna monopole amerykan 
wego. skle, dążące do całkowitego wy-

przede wszystkim ciężkiego prze 
ntysłu Ruhry.

Lęk przed prawdą — oto źród- 
io  bezprawia władz amerykań­
skich. R.

U SA  z m ie r z a ją
do podporządkowania Iranu
swoim interesom

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że senat irań­
ski zatwierdził ustawę uchwalo­
ną 9 sierpnia przez Medżlis i u- 
poważniającą rząd do zaciągnięcia 
w amerykańskim banku ekspor- 
towo-importowym pożyczki w 
wysokości 250 milionów dolarów.

Senator Hesabi wystąpił prze­
ciwko tej pożyczce oświadczając, 
że oznacza ona dopuszczenie ob­
cych wpływów i skrępowanie 
swobody działania rządu irań­
skiego.

Senator Hesabi podkreślił, że
parcia wpływów brytyjskich z Za naród Irański jest przeciwny
głębia Ruhry.

Kilka miesięcy temu przemy- 
ełftwcy francuscy, wykonując dy-

ciąganiu pożyczek, które ułatwia­
ją obeą ingerencję w, 
sprawy Iranu.

I
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Tegoroczne dożynki w si polskiej
W całym kraju rozpoczyna się 

obchód tradycyjnych dożynek. W 
przodujących gromadach, wyróż­
niających się spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR lub POM, chło 
pi każdej gminy robią prze­
gląd swych osiągnięć, podsumo­
wują wyniki swej całorocznej 
pracy. W gminach woj. gdańskie­
go uroczystości dożynkowe od­
będą się w dniu 2 września. Uko­
ronowaniem dożynek gminnych 
będą dożynki centralne, które w 
tym roku odbędą się 9 września 
w Poznaniu.

Tegoroczne dożynki — drugie 
w Planie 6-letnim — wieś polska 
obchodzi pod hasłami dalszego 
podniesienia produkcji rolnej, 
wzmocnienia i pogłębienia soju­
szu robotniczo - chłopskiego i 
jeszcze pełniejszej mobilizacji 
mas chłopskich do walki o pokój 
i siłę Polski.

Pola nasze w roku bieżącym 
przyniosły bogaty plon. Przynio­
sły go dzięki codziennej, ofiarnej 
pracy chłopa indywidualnie gos­
podarującego, członka spółdziel­
ni, robotnika PGR i traktorzysty 
POM, dzięki maszynom dostar­
czonym wsi przez klasę robotni­
czą, dzięki pomocy państwa w 
postaci nawozów sztucznych, kre 
dytów, ziarna siewnego itp. W 
dożynkach cała pracująca wieś 
zamanifestuje swoją radość z o- 
siągniętych plonów, radość z tego, 
że z powodzeniem wypełnia za­
dania Planu 6-letniego, że rośnie 
dobrobyt chłopa pracującego.

Poważnym osiągnięciem naszej 
wsi jest sprawne i szybkie prze­
prowadzenie akcji żniwnej; jej 
planowy, zorganizowany prze­
bieg świadczy, że więś polska 
coraz silniej i aktywniej włącza 
się do potężnego nurtu naszego 
budownictwa socjalistycznego.

Wzrasta systematycznie wydaj­
ność z hektara. Tak np. chłopi z 
gomady Mikołajki w pow. sztum 
skim na swoich dożynkach zamel 
dują o osiągnięciu zbiorów więk­
szych od zeszłorocznych o 17 — 
20 proc. Znacznie podnieśli wy­
dajność plonów w porównaniu z 
rokiem ubiegłym chłopi z gro­
mad Polno, Grąblin, Go w ino i 
in. oraz spółdzielcy ze Stalewa, 
Jeziora, Pomorskiej Wsi, Kulic, 
Nebrowa, Trop, Lichnowych i wie 
le innych spółdzielni produkcyj­
nych, Ponad 40 kw zebrali z ha 
robotnicy rolni PGR Lisewo — 5, 
Grabina — Zameczek, Książęce 
Żuławy i in.

W ciągu roku bieżącego wzros­
ła liczba spółdzielni produkcyj­
nych i POM — baz gospodarki 
socjalistycznej na wsi, zwiększyła 
się liczba świetlic wiejskich, kin 
stałych, bibliotek, żłobków i

przedszkoli, w  setkach gromad za 
błysło światło elektryczne, w ty­
siącach gromad powstały boiska 
sportowe. Bilans,. który robimy 
każdego roku w czasie doży­
nek, pokazuje nam wielką drogę, 
jaką przebyła nasza wieś od chwi 
li przejęcia władzy przez klasę 
robotniczą w sojuszu z pracują­
cym chłopstwem.

Naczelnym hasłem tegorocz­
nych dożynek, to walka o podnie­
sienie na jeszcze wyższy poziom 
produkcji rolnej o wzrost hodow­
li, o zwiększenie wkładu pracu­
jącego chłopstwa w dzieło walki 
o pokój i Plan 6-letni. W obcho­
dach dożynkowych chłopi dadzą 
wyraz swej gotowości należytego 
przygotowania siewów jesiennych 
dla zabezpieczenia wysokich uro­
dzajów w trzecim roku sześcio­
latki, a także rozszerzenia kon­
traktacji oraz terminowego i 
przedterminowego wykonania 
sprzedaży zboża państwu.

Na czele korowodów dożynko­
wych tak jak w latach ubiegłych, 
kroczyć będą ci, którzy w minio­
nym roku gospodarskim świecili 
przykładem w wykonaniu planów 
gospodarczych w rolnictwie, cl 
którzy ponadplanową dostawą 
zboża, terminowym przeprowadzę 
niem prac rolnych dali wyraz 
swej miłości dla ojczyzny. A więc 
przodujący chłopi indywidualni, 
chłopi spółdzielcy, czołowi robot 
nicy pegerowscy i wyróżniający 
się wytrwałą i wydajną pracą 
traktorzyści POM — awangarda 
naszej wsi, budowniczy wsi so­
cjalistycznej.

Pogłębienie sojuszu klasy rohot 
niczej i chłopstwa pracującego 
oto główna idea, która przewo­

dzić będzie dożynkom. W uroczy' 
stościach dożynkowych wezmą 
udział liczne delegacje robotni­
ków pobliskich zakładów pracy, 
robotników, którym wieś pracu­
jąca zawdzięcza coraz lepsze zao­
patrzenie w artykuły przemysło­
we, w maszyny, nawozy sztuczne 
oraz pomoc w przeprowadzeniu 
kampanii politycznych i gospodar 
czych na wsi.

Obchody dożynkowe będą więc 
potężną manifestacją zacieśniają­
cego się braterskiego sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, sojuszu 
stanowiącego podstawę naszego 
marszu ku socjalizmowi.

Na dożynkach manifestować bę 
dziemy również na rzecz zawar­
cia Paktu Pokoju • między S mo­
carstwami, zaprzestanie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, pogłę 
bienia przyjaźni z wielkim Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej.

Aby obchody dożynkowe speł­
niły swe zadania, aby stały się ra 
dosnym świętem podsumowania 
osiągnięć naszej wsi, a jednocześ­
nie potężną manifestacją na rzecz 
walki o pokój i realizację Planu 
6-letniego, trzeba dołożyć wszel­
kich starań do ich należytej orga­
nizacji.

Gospodarzem dożynek jest 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Organizacją obchodów dożynko­
wych zajmą się gminne i gromadź 
kie komitety dożynkowe, w skład 
których wejdą m.in przedstawi­
ciele naszej partii, ZSL, GRN, 
ZMP. Na komitetach dożynko­
wych spoczywa zadanie takiego 
przygotowania dożynek, by stały 
się one naprawdę masową akcją 
polityczną. Komitety gminne na­
szej partii współdziałać powinny

Pilot wśród dzieci wiejskich

z ZSL w przygotowaniu obcho­
dów udzielając pomocy ZSCh w 
nadaniu dożynkom treści politycz 
nej. Zapewnienie masowego u- 
działu chłopów, robotniczych ze­
społów artystycznych i sporto 
wych w święcie dożynek, pomoc 
w opracowaniu słusznego politycz 
nie programu obchodu dożynek,
— oto ważne zadania, o których 
muszą pamiętać nasze organizacje 
partyjne.

Dożynki będą jak corocznie po­
tężną manifestacją sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, manifestacją] Lotnictwo w Polsce Ludowej przestało być czymS tajemniczym dla szero- 
woli pokoju chłopstwa polskiego, i kich rzesz młodzieży. Liga Lotnicza prowadzi szkolenia teoretyczne w ko­

lach oraz szkolenie praktyczne na lotniskach.
Na zdjęciu: Pilot Ligi Lotniczej wśród dzieci wiejskich. Opowiada on naj­

młodszym entuzjastom lotnictwa o przyszłych zdobyczach przestworzy.
Fot. B. Kaszewskl

budującego pod kierownictwem 
klasy robotniczej dobrobyt i kul­
turę Wsi polskiej. K. D.

am , g d zie  szkolą się młode kadry obrońców naszych pnw ietrznych p rze stw o rzy

Dzień w  szkole szybowcowej
Ligi Lotniczej w Strzebielinie

Nieco ponad dwie godziny je- 
dzie się z Gdańska pociągiem do 
małej stacyjki na szlaku Wejhe­
rowo—Lębork: Strzebielino Mor­
skie.

Z dworca kolejowego droga 
przez las trwa kilka minut — 
po czym wychodzi się na asfalto­
wą szosę, poza którą równiutko 
jak stół rozciąga się płaszczyzna 
lotniska. Na skraju małe zabudo­
wanie: to szkoła szybowcowa L i­
gi Lotniczej w Strzebielinie, kuź­
nia młodych kadr naszego lotnic­
twa.

W Strzebielinie tego dnia krę­
cił się paskudny „kibel“ — (tak 
mówią fachowcy o ostrym, pory­
wistym i zmieniającym stale kie­
runek wietrze) to też chłopcy nie 
mogli latać. Ale pod wieczór u- 
spokoiło się i...

Okrągły na twarzy, młody, jas­
nowłosy mechanik Stanisław 
Dzięgielewicz włączył sprzęgło

wyciągarki. Z dala widniała biała 
sylwetka szybowca. Nagle zaczer­
wienił się prostokąt tablicy. Da­
wano znak do startu.

Motor wyciągarki zaterkotał 
szybko. Stalowa linka naprężyła 
się, bęben wyciągarki niestrudze­
nie nawijał coraz większe jej 
zwoje.

A  tam po drugiej stronie lot­
niska biały kadłub „Salamandry“ 
oderwał się łagodnie od ziemi, 
przez chwilę szybował nisko nad 
lotniskiem, a potem posłuszny 
energicznemu" ściągnięciu drążka 
przez pilota, płynnym lotem po­
szedł w górę...

Lekki trzask automatycznego u- 
rządzenia i linka, która przed 
chwilą jak latawca trzymała na 
uwięzi zgrabną „Salamandrę“, 
spada ku ziemi, zwisając na ma­
łym spadocnroniku... Lot zaczęty.

Tam w górze w wątłej kabince, 
przymocowany pasami, słysząc'

StwifMti&ntąg wąjsiłefc Irole/arzg
ujarunkiem wykonania zadań
w

Już w lipcu koleje gdańskie j okresie przygotowawczym przede
przekroczyły szczytowy poziom 
przewozów z października ub. ro­
ku, tj. z okresu gdy transport 
nasz był obciążony największą w 
ciągu roku masą towarową. Przy­
czynę tego osiągnięcia trzeba «do­
szukiwać się w przedterminowym 
uruchomieniu wielu obiektów prze 
mysłowych, we wzroście sił wy- 
twórczych, z taką wyrazistością 
widocznych w drugim roku reali­
zacji Planu 6-letniego.

W okresie jesiennym masa to 
warowa, znajdująca się w obro 
cie kolejowym wzrośnie o dalsze 
tysiące ton ziemiopłodów i zbóż, 
przewożonych do elewatorów, cu­
krowni i portów. Nakłada to na 
koleje obowiązek sprostania no­
wym zadaniom. Są one duże i na­
leżyte ich wykonanie wymaga w

W laboratorium Centrali Rybnej

Centralne Laboratorium w Gdyni jest placówką naukowo-badawczą Cen­
trali Rybnej, mającą na celu opracowywanie nowych udoskonalonych me­
tod kontroli surowca, przeznaczonego do produkcji oraz kontrolę gotowego

produktu.
Na zdjęciu: Fragment pracowni mikrobiologicznej. Inź. Majewski 1 prakty- 
kantka W. Graczykówna podczas pobierania próbki z surowca do badania 
mikrobiologicznego. CAF iot. Zdz. Wdowińskl

wszystkim wysiłku organizacyj­
nego  ̂ ze strony służb ruchu, me­
chanicznej i handlowej oraz na­
leżytego powiązania kolei z insty­
tucjami gospodarczymi, korzysta­
jącymi z usług transportowych.

W walce z niedostat­
kiem taboru

Gdańska DOKP ma przewieźć 
w ciągu jesieni masą towarową 
o 1-7 proc. większą, niż w tym sa­
mym okresie roku 1950, przy nie­
znacznym tylko wzroście taboru. 
W roku ubiegłym sytuacja była 
podobna i już wówczas wysnuto 
wnioski, że dla przezwyciężenia 
trudności trzeba przede wszystkim 
stosować lepsze metody pracy. 
Wprowadzenie kalendarzy przyj­
mowania przesyłek, t. zw. marsz- 
rutyzacji przesyłek j spedycji na 
PKP — ułatwiło wykonanie za­
dań. Zdołano przy tym uniknąć 
tarasowania stacji oraz podnieść 
punktualność przebiegu pociągów.

Dla sprawnego wykonania tego­
rocznych przewozów trzeba roz­
wijać zapoczątkowane już formy 
pracy, lecz równocześnie wyszu­
kiwać nowe, pobudzając inicjaty­
wę przodowników pracy z ruchu

pracować przy niezmienionym sta 
nie taboru.

Obok tych metod można by za 
stosować również i inne, jak np. 
niespopularyzowaną dotychczas w 
kolejnictwie taką formę współza­
wodnictwa, jak socjalistyczna o- 
pieka brygad nad taborem i urzą 
dzeniami trakcyjnymi, albo zapo­
czątkowana w parowozowni Zają- 
czkowo-Tczewskie — obecnie nie­
stety zaniedbana — metoda szyb 
kościowej naprawy parowozów i 
wagonów.

Racjonalnie wykorzys­
tać ładowność

Niedobór taboru kolejowego 
można poważnie uzupełnić przez 
należyte jego wykorzystanie pod 
względem ładowności oraz przez 
skrócenie czasu postoju. Złym 
przykładem gospodarki wagonami 
jest m. in. załadowanie na stacji 
Nowy Dwór Gdański 4 wagonów 
o ładowności 15 ton każdy, partia 
mi bobiku o wadze: 750 kg, 2.850 
kg, 3,780 kg i 4.900 kg, podczas 
gdy można je było nadać jako ła­
dunki drobnicowe. Kierownicy 
PGR, pracujący w ten sposób, u- 
trudniają realizację planu przewo 
zów. Podobnie postąpiło również 
kierownictwo tartaku w Kartu-

warsztatów naprawczych. Trwa zach, wykorzystując ładowność
jący obecnie okres przygotowań, 
które objęły wszystkie służby 
gdańskiej DOKP, zmierza w tym 
właśnie kierunku.

Jedną z nowych metod pracy, 
która znajdzie zastosowanie w 
walce o tabor na okres przewozów 
jesiennych, jest organizacja na­
praw bez wyłączenia wagonów z 
ruchu. Metoda ta zdała już egza­
min na wielu stacjach, m. in. rów 
nież w Gdańsku, gdzie powstały 
lotne brygady naprawcze. Dzięki 
nim czas postoju wagonów w na­
prawie skrócono do minimum. Je- 
sienią brygady te każdego dnia 
oddadzą do eksploatacji około 400 
wagonów, które obciążały dotych 
czas warsztaty, utrudniając pla­
nowe wykonywanie przeglądów 
kapitalnych i średnich.

W okresie jesieni również po 
raz pierwszy na kolejach gdańs 
kich będzie wprowadzone t. zw. 
odraczanie rewizji okresowych na 
czas niniejszego nasilenia ruchu. 
Miejsce ich zajmą naprawy nie 
wyprowadzające wagonów z ru­
chu. W  ten sposób jeslenią koleje 
gdańskie, mimo dużego obciąże­
nia masą towarową, będą mogły

wielu wagonów zaledwie w 50 
proc. Można mnożyć przykłady 
podobnego nadużywania transpor 
tu kolejowego. Wskazują one jak 
ważnym czynnikiem w okresie na 
silenia ruchu transportowego jest 
planowanie przewozów w insty­
tucjach gospodarczych, ułatwiają­
ce racjonalną gospodarkę wago­
nami.

Druga ważna sprawa — to aby 
wagony stale znajdowały się w 
ruchu. Przyczyną przestojów w 
gdańskiej DOKP jest często złe 
oświetlenie, hamujące wyładunek 
nocą, często święta, podczas któ­
rych następuje demobilizacja w 
pracy na stacjach, a często tylko 
nie uzgodnienie z nadawcami, 
względnie odbiorcami, sposobu a- 
wizacji przesyłek. W okręgu byd­
goskim <z. tych właśnie powodów 
przetrzymano w ub. miesiącu 97 
wagonów przez 2.280 godzin. W 
celu zapobieżenia przestojom nie 
wystarczy podnieść opłatę posto­
jowego, zainstalować punkty świe 
tlne i wprowadzić system przed- 
awizacji przesyłek wagonowych, 
jak to planuje DOKP, lecz rów­
nież trzeba systematycznie współ

pracować z instytucjami gospodar 
czynni, wskazywać im popełnione 
błędy, uczyć na tych błędach.

Decyduje człowiek
Nie należy jednak zapominać, 

że, podobnie jak w innych dzie­
dzinach, o wykonaniu planu prze 
wozów jesiennych obok należycie 
zorganizowanych napraw, obok 
planów opracowanych w instytu­
cjach gospodarczych i na PKP, 
będzie decydowała przede wszyst­
kim praca dyspozytorów, dyżur­
nego ruchu, nadzorczych i inspe­
kcyjnych, praca brygad kolejo­
wych i roboczych w warsztatach 
naprawczych.

Przed nimi właśnie stoją zada­
nia przyśpieszenia napraw wago­
nowych, przygotowania urządzeń 
stacyjnych, organizacja przeła­
dunków i współpracy z instytuc­
jami gospodarczymi. (W nich za­
leży całokształt pracy na kolei w 
okresie największego nasilenia 
przewozów jesiennych, neleżyte 
wykorzystanie wagonów i likwi­
dacja wąskich przekrojów, o któ­
re tak łatwo w okresie dużego 
nasilenia ruchu.

Wykonanie tych zadań jest u- 
załeżnione od poziomu kwalifika­
cji zawodowych kolejarzy i równo 
cześnie od ich uświadomienia, od 
zrozumienia w jakim stopniu ich 
praca stanowi wkład w realizację 
planów socjalistycznego budowni­
ctwa w Polsce. Dlatego też w o- 
kresie przygotowawczym do prze­
wozów jesiennych obok pracy tech 
nicznej trzeba rozwijać szkolenie 
ideologiczne, budzące odpowie­
dzialność załóg kolejowych za 
wykonywaną pracę, za każdy wa-!syn hutnika z Ostrowca.

jedynie łagodny poświst wiatru w 
olinowaniu szybuje nad lotni­
skiem 17-letni Jerzy Gajewski — 
syn stoczniowca z Gdyni.

•Na dole, tu gdzie* zrobiona z 
białego płótna litera „T“ oznacza 
miejsce startu, śledzą podniebną 
drogę Jurka jego koledzy: Jerzy 
Wojciechowski syn dawnego robot 
nika, a obecnie majstra WPKGG z 
Nowego Portu, Ryszard Poradow- 
ski syn robotnika z Kwidzyna, 
motorzysta z Radomia -r- Prze­
mysław Król i inni.

Nad sprawnym przebiegiem za­
jęć czuwa, rzucając uwagi pod 
adresem lecącego, młody instruk­
tor, syn małorolnego chłopa spod 
Rzeszowa, Jan Cinkiewicz.

— Dobrze kręci — oceniają fa­
chowo powietrzne ewolucje Ga­
jewskiego koledzy.

— Istotnie nieźle — potwier­
dza tow. Cinkiewicz. — Zresztą 
— uśmiecha się — to ich ostat­
nie loty. Muszą już umieć. Prze­
cież dostają książeczki pilota szy­
bowcowego II stopnia.

Szybowiec jeszcze kilka minut 
krążył nad lotniskiem, przele­
ciał nad naszymi głowami a po­
tem po wykonaniu jeszcze dwu 
„esów“ łagodnie spłynął ku ziemi, 
pośliznął się delikatnie o mura­
wę i zatrzymał się.

Szczęśliwy i uśmiechnięty wy- 
drapal się z kabiny Jerzy Gajew­
ski, odpiął spadochron i zameldo­
wał instruktorowi: Obywatelu in­
struktorze, uczeń Gajewski mel­
duje się po wykonaniu zadania.

Tow. Cinkiewicz powiedział: 
„Dobrze“ i zapisał w swym blocz­
ku ogólną ocenę lotu: bardzo do­
brze, ale z minusem. — Bo wy­
lądował za daleko — wyjaśnił.

Jeden po drugim wzbijały się 
w górę szybowce, loty trwały...

Buchnął w górę żółty płomień, 
rozjaśniając mrok nocy. Wokół 
ognia siedzieli uczniowie szkoły, 
rodziny personelu, goście. Zaczę­
ło się pożegnalne ognisko III tur­
nusu, który za kilka dni rozje- 
dzie się do domów.

I tego czego jeszcze nie wie­
dzieliśmy o szkole, o jej życiu, 
dowiedzieliśmy się przy ognisku. 
W deklamacjach, piosenkach, opo­
wiadaniach przewinęło się wszyst 
ko co czują i myślą wychowanko 
wie szkoły szybowcowej i ich 
wychowawcy.

Krótko i serdecznie mówili ko­
mendant szkoły i kierownik wy 
szkolenia lotniczego, że uczniowie 
na drodze do pięknego powołania 
lotnika zrobili dopiero pierwszy 
krok, że winni być wytrwali i 
brać co dzień w swej pracy dla 
Ludowej Ojczyzny przykład z 
„sokołów stalinowskich“ — boha 
terskich lotników radzieckich.

W imieniu uczniów dziękował 
za opiekę i naukę jeden z przodu­
jących kursistów — Stachula,

gon, za każdy parowóz i tor, 
należyte ich wykorzystanie.

Organizacje partyjne, przepro­
wadzając szeroką mobilizację ko­
lejarzy wokół tych zadań, wska­
zując im tak niezawodną drogę 
osiągnięć, jaką jest stałe podno­
szenie dyscypliny pracy i rozwi­
janie ruchu współzawodnictwa, za 
pewniającego wzrost wydajności 
pracy, mogą wnieść poważny u- 
dział do sprawnej realizacji prze­
wozów jesiennych.

Pogłębienie wśród załóg pra­
cowniczych’ poczucia odpowiedział
ności za tabor, za nasze koleje, cami pokoju.

— My wiemy, że to, że może­
my się stać lotnikami, zawdzię­
czamy Polsce Ludowej, która ot­
warła przed nami, synami robot­
ników i chłopów drzwi, dawniej 
dla nas szczelnie zamknięte.

Dlatego przyrzekamy stale pod 
nosić nasze kwalifikacje, nasze 
umiejętności, żebyśmy mogli stać 
się godnymi obrońcami po­
wietrznych przestrzeni naszej 
wolnej ludowej ojczyzny, obroń-

za pracę na nich wykonywaną jest 
podstawowym warunkiem wykona 
nia tegorocznej jesiennej kampa­
nii przewozowej

Cm)

Daleko po lotnisku niosło echo 
oklaski i słowa pieśni radosnej, 
ochoczej, pieśni młodych gospo­
darzy polskiego nieba, St. O.
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Jak było wczoraj i jak jest dziś
Na marginesie komentarza szczekaczki londyńskiej

o naszej gospodarce m o rsk ie j

Czarne diamenty 
węgiel polski wyrusza w świat

Niedawno angielskie BBC nada­
ło w języku polskim audycję po­
święconą „niektórym osiągnięciom 
polskiej gospodarki morskiej w 
okresie między dwiema ostatnimi 
wojnami“ — tak przynajmniej 
brzmi pierwsze zdanie „komenta­
rza“ .

W „słuchowisku“ tym jakiś wy 
pędek emigracyjny, omawiając ar 
tykuł, który ukazał się w „Życiu 
Warszawy“ z okazji „Dni Morza“ 
rozdziera szaty (kupione za .pie­
niądze Intelligence Service) nad 
„straszliwym upadkiem polskiej 
gospodarki morskiej“ .

Czego w tej audycji nie ma? 
Poza prawdą, jest dosłownie 
wszystko. Jest i to, że — co tu 
gadać — byliśmy panie dziejku 
mocarstwem morskim, jest Gdy­
nia, która była niegdyś „wspania­
łym, cudownym miastem porto­
wym“ („dzisiaj nie wolno . pisać 
w ten sposób 0 Gdyni“ — dodaje 
konspiracyjnie agencik imperia­
listycznego wywiadu). Była tam 
mowa o 2 zdjęciach, robionych z 
Kamiennej Góry i umieszczanych 
corocznie w międzywojennej na­
szej prasie — na jednym „pustki 
czyli piachy“ , a na drugim Gdy­
nia. Jest j to, że „Dni Morza“ nie 
wolno nazywać świętem, bo i Wiel 
kanocy i Bożego Narodzenia też 
nie wolno nazywać w Polsce świę­
tem, jest o tym, że sanacyjna Pol 
ska zbudowała sześć portów ry­
backich a to: w Chałunaeh, Kuź­
nicy, Pucku, Jastarni, Helu j Wła 
dysławowie, że flota nasza omal 
nie była równorzędna z angielską, 
że trzydzieści linii regularnych, że 
cudowne statki do przewożenia pa 
sażerów — emigrantów.

A  co jeszcze mogło być, gdyby 
nie ta wojna ? Było tam i o tym,- 
że „dzięki przewidującym zarzą­
dzeniom polskich włrdz morskich 
wszystkie statki pokkie wyszły' teln 
w czas z Gdyni“ przed wybuchem 
wojny i o budowie „na własnych 
stoczniach“ statków handlowych 
(a jakże, pierwszy z tej legendar 
nej serii miał już nawet imię — 
nazywał się „Oiza“ )... I jeszcze 
o tysiącu innych rze"zy, „które 
były“ , płakał w mikrofon były 
Polak, były j obecny agent im­
perialistów anglosaskich.

.„A teraz ? Teraz nie ma nic i nic 
nie będzie, bo to ja państwu mó­
wię, wierzcie mi na słowo. 
Znam się na tych sprawach“ — 
tak mniej więcej, można streścić 
wnioski końcowe audycji.

dapesztu“ , „Meksyku“ — dzielniej A  ponieważ w tym „wol- 
w których mieszkała przed wojną |nym“ kapitalistycznym święcie
ta stutysięczna armia robotników 
i ich rodzin, zatrudniona w „gos­
podarce morskiej“ i nieludzko wy 
Zyskiwana przez kapitalistycznych 
spekulantów. Bo przecież nie w 
kamienicach ul. świętojańskiej 
mieszkali robotnicy. Mieszkali w 
domach — lepiankach, zbudowa­
nych ze skrzynek po pomarań­
czach i z kawałków blachy. Dziś 
już ta makabra należy do prze­
szłości. Robotnicy przenieśli się 
na, Świętojańską, przenoszą się do 
nowych bloków, teraz przez siebie 
i dla siebie budowanych.

No cóż ? — Życie idzie naprzód. 
Za mało piszemy o Gdyni? To 
prawda. Nasz naród jest teraz

„rączka rączkę myje“ , więc rząd sa 
nacyjny ułatwiał podróż tym „szczę 
śliwcom“ na statkach „polskiej“ 
żeglugi. A  „ludzie z inicjaty­
wą“ ciągnęli z tego procederu 
bardzo ładne zyski.

Takie już jest to gangsterskie 
prawo. Przecież i po wojnie ko­
rzystając z tego prawa wolności 
dysponowania głodną \ ńie mają­
cą możliwości obrony „siłą robo­
czą“ , w postaci zbędnych już żoł­
nierzy polskich w Anglii, robotni­
ków wywiezionych z Polski przez 
hitlerowców, młodych dziewcząt, 
kobiet męczonych w obozach za­
głady — reakcyjna klika londyń­
ska sprzedała ich w niewolę kapita

jak matka, która nie ma Córki je- • listom amerykańskim, kanadyj-
dvnaczkl. a bardzo lr/na ffrnmarl. — ___  _____ a a?___________

Mimo, że autor radiowej poga­
danki dla małych dzieci i dużych 
głupców twierdzi, iż nie wolno pi­
sać o Gdyni i o gospodarce mor­
skiej sanacyjnej Polski i o „Świę­
cie Morza“ , (bo za to grozi co- 
najmniej dożywotnie więzienie) 
spróbuję o tych sprawach pisać. 
Oczywiście mój punkt widzenia 
jest trochę inny, bo nie byłem 
właścicielem tych kilkunastu 
prywatnych statków, 0 których 
mówił speaker, co to przezornie 
„w czas“ zostały zabrane z Gdy­
ni, bo przecież angielscy czy ho­
lenderscy wspólnicy polskich ar­
matorów nie myśleli tracić swo­
ich kapitałów. Nie zbijałem rów­
nież majątku na tych 30 liniach 
regularnych (czy oni wtedy kaja­
kami pływali na tych liniach jeśli 
statków było mniej niż linii?) 
Napiszę więc tylko o tym, co wi­
dzę dobrze, bo stanąłem właśnie 
na Kamiennej Górze, z której ro­
biono zdjęcia „piachów“  j przed­
wojennej Gdyni do sanacyjnych 
pism. Z tej góry widać w pogodny 
dzień całe niema! Wybrzeże, któ­
rym rządziła sanacyjna Polska,

* * *
Zacznijmy od Gdyni. Rzeczywiś­

cie: miasto i port piekne. I my 
też w naszej ludowej Polsce jesteś 
my z Gdyni dumni. Przecież ona 
nasza. Zgadzamy się ze zdaniem 
komentatora, że to „pracowite rę­
ce polskiego robotnika wyczaro­
wały na piaskach Wybrzeża pom 
nik zbiorowego wysiłku“ . I dlate­
go miasto to i port są takie na­
sze i takie nam drogie. Nam — 
robotnikom j dzieciom tych robot­
ników, którzy swymi pracowity­
mi rękoma zbudowali o głodzie i 
chłodzie ten „pomnik“ . Jest drogie 
nam robotnikom całej Polski, bo 
przecież nasi ojcowie i my pra­
cowaliśmy w całym kraju na Gdy 
nię. Jest to miasto i port drogie 
chłopu, bo i jego trud też został 
zaklęty w beton nabrzeży i mu- 
ry domów przedwojennej Gdyni. 
Wysiłek eałego narodu składał 
się na ten pomnik. Gdynia jest 
nasza tak jak Warszawa, Kra­
ków, Gdańsk, Wrocław czy Szcze 
cin.

Ale z tej Kamiennej Góry wi­
dać i takie rzeczy, których nie 
Igfei podawać BBC. Stamtąd wi- 
dfeć jeszcze resztki „Pekinu“ , „Bu

dynaczki, a, bardzo liczną gromad­
kę dzieci. Wszystkie kocha i chcia 
łaby wszystkie ludziom pokazać.
Dziś mamy Gdańsk, Szczecin, Ko­
łobrzeg, Darłowo, Ustkę i jeszcze 
dużo innych portów. Dziś mamy 
Wizów, Nową Hutę, Wierzbicę, 
Przemysłowy Kombinat Toma­
szowski i kilkaset innych potęż­
nych, nowych objektów przemysło 
wych j o nich piszemy, bo to prze 
cięż nasze. A  że tego wszystkie­
go nie było za „dobrych sanacyj­
nych czasów“ , więc jasne, że trze 
ba było umieszczać w prasie raz 
do roku zdjęcie z „piachów“ i ul. 
Świętojańskiej, bo o mitologicz­
nym „COP-ie“ nawet sanacyjna 
prasa wstydziła się- łgać.

Rzeczywiście me piszemy o „wy 
budowanych“ przez sinieję „por­
tach rybackich“ w Kuźnicy czy 
Chałupach, bo tych miejscowości 
nie nazywamy portami. Wpraw­
dzie dla sanacyjnych „rządców“ 
kraju wbicie paru palików w pia­
sek i położenie kilku deszczułek 
na nich, może nazywać się por- 

ale w naszej Polsce jest ina 
czej. My kiedy mówimy: port, to 
mamy na myśli np. Świnoujście, 
myślimy o tysiącach ton stali, ce­
mentu, widzimy chłodnie, beto­
nowe nabrzeża, fileciarnie, fabry­
ki lodu, bale jtp. rzeczy, które te­
raz, budujemy, które już są nawet 
w Gdyni, (o której „pisać nie wol 
no“ I j we Władysławowie i Helu 
i wielu innych portach.

*  * \  *
A flotę handlową z Kamiennej 

Góry to widać tak: były statki i 
pływały. Nie było ich wiele — 
kilkanaście sztuk. Gospodarce na­
rodowej nie pomagały co prawda 
w rozwiązaniu trudności, ale za to 
majątki można było na nich ro­
bić, jeśli miało się — jak mówi 
autor komentarza — „inicjatywę“ .
Rząd sanacyjny „pomagał każdej 
śmielszej inicjatywie prywatnej“ .
To szczera prawda. Ńie prawdą 
jest natomiast, że ci ludzie z „ini 
cjatywą“ —- „zaczynali od małego 
i dzięki własnej mozolnej pracy 
moglj się dorobić“ .

Bo czyż doprawdy „od małego“ 
zaczęli swą armatorską działal­
ność właściciele „Robura“ Falter 
i S-ka ? Tym magnatom węglo­
wym po prostu mało było milio­
nowych zysków, wyciśniętych z 
polskiego górnika, — można prze­
cież było jeszcze coś niecoś wy­
cisnąć z polskiego marynarza.
Założyli więc przy poparciu sana 
cyjnych władz tzw. Polsko-Skan- 
dynawskie Tow. Transportowe, na 
którego czele postawili znanego 
w przedwojennej Gdyni Napoleo­
na Korzona i zakupili statki. „Do 
rabiali się“  ci ludzie z „inicjaty­
wą“ istotnie niezgorzej, bo sam 
tyiko Korzon miał ok. pół miliona 
zł roczftego dochodu, nie mówiąc 
już o głównych asach — Falte- 
rze ; innych.

Komentator radia mówiąc o flo­
cie i uzasadniając potrzebę posia 
dania przez Polskę statków pa­
sażerskich, tak prawi: „prawdą 
jest, że polskie statki przewoziły 
również emigrantów, którzy ży- 1 jya zdjęciu: 
jąc w wolnej Polsce, zawsze mog­
li ją opuścić i szukać szczęścia 
gdzie indziej“ .

Czyć może być krótszy wykład 
zwyrodniałej moralności kapitali­
stycznej, niż ta cyniczna, natrzą­
sająca się z ludzkiego sumienia 
wypowiedź ? Miliony ludzi nie 
znajdowały w „sanacyjnym raju“ 
kawałka chleba, pracy, dachu nad 
głową, ale komentator BBC twier 
dzi, że nikt ich nie zmuszał do 
umierania pod polskim mostem, 
czy płotem. Mogli przecież, (jeśli 
to było zresztą potrzebne kapita­
listom) ginąć w tropikalnych pusz 
czach Ameryki Południowej, od­
dając przed tym siłę swych mięś 
ni na pomnożenie majątku tego, 
który ich Siłę kupił. Oto wolność 
świata kapitalistycznego. Niczym 
nie ograniczone prawo do eksploa 
towar»#-gkiącfcSB-Ł* s*ocht -wfeot- 
nika.

skim, czy angielskim w Afryce.
O tyni, dlaczego musieli ludzie 

emigrować, dlaczego nie było dla 
nich pracy i ehleba w ojczyźnie,
0 tym nie mówi „Polak“ z BBC. 
Nic dziwnego, za to nie płacą do­
larów.

Ale my już wiemy to bez -nich. 
Rozwiązaliśmy te sprawy. Jest 
chleb dla wszystkich i praca. Ot 
choćby na statkach, których ma­
my kilkakrotnie więcej, niż przed 
wojną. I na tych naszych z przed 
wojny, które nasi marynarze ode­
brali obcym armatorom i przypro 
wadził; do swej ojczyzny i na 
tych, które dostaliśmy w ramach 
reparacji dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu i na tych, które zbu­
dowaliśmy na własnych stocz­
niach i nadal budujemy, a także
1 na tych, które kupiliśmy za gra 
nicą.

* * *
Pusty śmiech porywa na wygła 

szsne z całą powa.gą bajeczki 
BBC o budowie przed wojną peł­
nomorskich statków w Gdyni. .Na­
wet — dodaje „komentator“  ra­
diowy — zaczęliśmy już budować 
kadłub, już nawet znaleźliśmy 
nazwę dla przyszłego statku — 
„Olza“ . Oczywiście nazwa była — 
i to wysoce symboliczna dla zdra­
dzieckiej polityki sanacyjnej — 
ale od nazwy, a nawet od pudła 
z blachy, do statku było tak da­
leko sanacyjnym twórcom „mo­
carstwowej Polski na morzu“, jak 
z ziemi na księżyc.

Myśmy natomiast potrafili po 
wojnie zbudować i kompletnie wy 
posażyć wiele pięknych statków i 
zbudujemy ich jeszcze więcej.

Przyjemnie jest bawić się mrzon 
kami i dodawaniem fikcyjnych 
cyfr rozwoju floty, która ... „była­
by gdyby“ ... jak to robi komen­
tator BBC. Ale my nie mamy 
czasu na zabawę i żonglerkę sło­
wami. My na własnych stoczniach 
zbudujemy w Planie 6-letnim flo­
tę o tonażu 575 tys. TDW, nie li­
cząc tego tonażu, który już mamy 
i który kupimy jeszcze.

Jakże się to stało, że teraz mo 
żerny budować nowe statki, roz­
wijać rybołówstwo, że mamy por 
ty rybackie wyposażone w najbar­
dziej nowoczesne urządzenia, że 
mamy rosnącą z dnia na dzień 
żeglugę, że powstają gigantyczne 
huty j fabryki? Przecież ludzie 
są ci sami. Jest to możliwe dla­
tego, że wyrzuciliśmy za burtę 
cały kapitalistyczny balast, szu­
mowiny, wyzyskiwaczy j buduje­
my dla siebie. Dziś ci sami ludzie 
stanowią zwartą całość — naród. 
Cementuje ich yiara w słuszność 
obranej drogi i twórczy zapał wol 
nego narodu budującego swą so­
cjalistyczną ojczyznę.

Nie rozdzierajcie więc szat 
przed mikrofonem lokajskie sprze 
dajne dusze, my swoją przyszłość 
budujemy dobrze. Budujemy ją w 
oparciu o braterską przyjaźń i 
bezinteresowną pomoc Związku 
Radzieckiego, naszego sojusznika 
i nauczyciela. Z Kamiennej Góry 
nie obejmujemy już wzrokiem ca­
łego Wybrzeża, naszych portów, 
stoczni, flotylli rybackiej, floty 
handlowej. Wydłużył się pas na­
szego Wybrzeża —  wyrosła nasza 
gospodarka morska. Ale znamy te 
sprawy dobrze —• przecież one 
nasze,

J. WRZEŚNIEWSKI

Ładowanie węgla na rudo-węglowiec szwedzki.

CAF — fot. Dąbrowiecki

0 25 proc. wzrosły zarobki palaczy „Ołowianki“
tS z ię B ii  o s z c z ę c f n o ś c l  w ęęgBa

Robotnicy elektrowni „Oło- 
wianka“ w Gdańsku, którzy rea­
lizują długofalowe, zobowiązania 
we współzawodnictwie o wypro­
dukowanie największej ilości pa­
ry do poruszania maszyn, przy 
zużyciu najmniejszej ilości wę­
gla, uzyskują dobre wyniki w 
pracy. Dzięki dużym oszczędno­
ściom węgla, zarobki palaczy 
wzrosły przeciętnie o 25 proc. W 
jaki sposób to się stało?

Zboże państwu ’udowemu

Po uruchomieniu elektrowni w 
r. 1945 spalano w kotłach takie 
asortymenty węgla jak orzech i 
groszek. W następnych latach 
jednak do palenia w kotłach za­
częto używać miału. Początkowo 
o wymiarach 0.18 mm a następnie 
0,10 mm. W ten sposób uzyskano 
dużą oszczędność węgla, a załoga 
elektrowni wysunęła się na czo­
łowe miejsce we współzawodnic­
twie w skali ogólnokrajowej.

Palacze jednak nie poprzestali 
na tych osiągnięciach i przystą­
pili do spalania w kotłach t. zw. 
szlamu węglowego tj. najgorszego 
asortymentu węgla, (podobny do 
biota z powodu zawartości w nim 
dużej ilości wody). Okazało się, że 
szlam ten, pomieszany z miałem 
węglowym, doskonale się spala i 
przy umiejętnym paleniu, daje te 
same wyniki, co przy paleniu sa­
mym miałem. Palenic tej mieszań 
ki szlamu z miałem wymaga

wprawdzie większej uwagi, jak 
również bardziej odpowiedzialnej 
regulacji t. zw. podwiewów itp., 
daje jednak duże oszczędności, 
gdyż mieszanka ta jest o wiele 
tańsza od węgla gatunkowego.

70 proc. zaoszczędzonej przez 
przedsiębiorstwo na węglu sumy 
wypłaca się regularnie palaczom 
(w myśl regulaminu premiowania 
pracowników, zatrudnionych przy 
produkcji pary, wydanego przez 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkie­
go).

W ten sposób palacze „Oło­
wianki“ coraz skuteczniej walczą 
o obniżkę kosztów własnych, o 
wzrost oszczędności węgla, uzys­
kując jednocześnie poważny 
wzrost swych zarobków. Przykład 
ten powinien zachęcić palaczy w 
w innych zakładach do racjonal­
niejszego spalania węgla.

BOĆKOWSKI
korespondent

W całym, kraju chłopi masowo odwożą zboze do punktów skupu. Liczne 
gromady zgłaszają dodatkowe ilości ziarna na sprzedaż w ramach zobowią­
zań zespołowych i indywidualnych. Do przyśpieszenia akcji skupu przy­
czynia się w dużym stopniu szeroko podejmowane współzawodnictwo u 
odstawie zboża. Spółdzielnia produkcyjna w Gornikowicach manifestacyj­

nie odstawiła zboże do punktu skupu.
Członkowie spółdzielni wiozą zboże na punkt skupu.

CAF — jot. Szerf

Usprawnić zaopatrzenie 
m ateriałow e w  Z B M  N r 4

Robotnicy budowlani ZBM nr j nania przez załogę planów pro- 
4 pracujący na placówce nr 155 dukcyjnych.

Nagrody dla przodujących
korespondentów stoczniowych

Onegdaj w świetlicy Stoczni 
Gdańskiej odbyła się narada ko­
respondentów ze stoczni, na któ­
rej przedstawiciel redakcji „Gło­
su Wybrzeża“ wygłosił referat 
na temat aktualnych zadań kores 
pondentów w walce o realizację 
planów produkcyjnych.

Uczestnicy narady, zabierając 
glos w dyskusji, wysunęli szereg 
wniosków, zmierzających do u- 
sprawnienia pracy korespondenta 
fabrycznego i jeszcze ściślejszego 
.powiązania jej z pracą partyjną.

Następnie najaktywniejsi spo­
śród korespondentów robotniczych 
Stoczni Gdańskiej, którzy w o- 
statnim okresie nadesłali liczne, 
omawiające ważne zagadnienia 
korespondencje, zostali nagrodze­
ni za swą pracę społeczną. War­
tościowe książki otrzymali tow. 
tow.: Józef Górski, Antoni Kraw­
czyński, Jakub Kirkorowicz, Mi­
chał Brzeziński, J. Lewiński, An­
toni i Bar­
cik. fw )

mogą poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami produkcyjnymi. 
Wielu z nich wykonuje ponad 160 
proc. normy, a rozwijający się 
stale ruch współzawodnictwa pra 
cy, poważnie przyczynia się do 
przedterminowego wykonania ro­
bót budowlanych. Nie mniej w 
placówce tej istnieją poważne 
braki w organizacji pracy. Bra­
ki te wynikają z nieudolności 
wydziału zaopatrzenia materia­
łowego.

I tak np. często zdarza się, że 
do placówki zwozi się nową par­
tię żwiru, gdy nie wyczerpano 
jeszcze starego zapasu, co powo­
duje trudności ze zmagazynowa­
niem tego materiału. Są również 
wypadki, że placówka otrzymuje 
budulec np. drzewo i cegły z o- 
późnieniem i w  niedostatecznej 
ilości.

Usunięcie niedociągnięć w zao­
patrzeniu materiałowym jest ko­
nieczne dla sprawniejszego wyko-

S. RUSIN
korespondent

! Bezużyteczna sztanca
Zjedno-

in^ymeryj-
:zdżi

Od przeszło roku w 
czeniu Budownictwa Ir 
no-Morskiego stoi bezdżyteczna 
maszyna do sztancowania blachy. 
Maszyna ta sztancuje blachę o 
małych rozmiarach i jest zupeł­
nie nieprzydatna w zakładzie, 
odczuwającym natomiast brak 
potrzebnej ilości maszyn do sztan 
cowania blach o większych wy­
miarach.

Sprawą tą, pomimo kilkakrot­
nych uwag ze strony robotników, 
kierownictwo Zjednoczenia nie 
zainteresowało się dotąd.

Czy nie można by było przeka­
zać bezużyteczną sztancę jakie­
muś innemu zakładowi pracy* 
gdzie byłaby ona przydatną, a 
wzamian za to zakupić inną, któ­
rą można by było wykorzystać 
w Zjednoczeniu Budownictwa In- 
żynieryjno-Morskiego?

W. KULIKOWSKI
korespondent
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2 notatnika trójmiasta 
Żółwie tempo

N7 ubiegłą niedzielę wieczorem 
zgasło w moim mieszkaniu w Gdy­
ni światło. Gdy sam nie mogłem 
naprawić uszkodzenia, zatelefono­
wałem do gdyńskiej elektrowni.

-  Pogotowie w święto nieczynne 
~~ usłyszałem w odpowiedzi —  pra 
Cuie tylko w powszednie dni. Uszko 
ozenie naprawia w święta zakład K. 
Błaszkiewicza, specjalnie uprawnio­
ny do zdejmowania plomb.

Zatelefonowałem do wskazanego 
zakładu. Potoczyła się następująca 
rozmowa.

— Zepsuło się światło, proszę o 
łfzybycie celem naprawienia. Miesz 
kam przy ul. Czołgistów

— Spieszy się wam? — zapytał 
głos w słuchawce.

~~ Owszem — odpowiedziałem
— Proszę wobec tego o przysła­

ne samochodu.
Taksówka, to kosztowna rzecz — 

Pomyślałem — a czy poza tym jest 
°ia konieczna? Zapytałem więc, 
gdzie mieści się zakład. Jak się 
ukazało, znajduje się on przy ulicy 
Świętojańskiej 48, czyli dzielącą 
nas przestrzeń można przebyć pie­
chotą w 15 minut, a trolleybusem 
~~ w pięć. Rozmówca mój tłuma­
czył mi jednak przez kwadrans, że 
łrolleybusem jazda będzie trwała 
bardzo długo. Ponieważ nie wierzy 
tern, postanowił mnie przekonać.

I przekonał. Przedstawiciel za­
kładu przybył do mego mieszkania, 
by naprawić światło, po 3 godzi­
nach, o 23 w nocy.

Przekonał mnie, że istotnie, trał- 
łcybus —  gdy jadą nim niektórzy 
nasi rzemieślnicy —  pod względem 
Szybkości nie może sprostać nawet 
żółwiowi.

Ja jednak przypuszczani, że tak 
źle nie jest. Pod warunkiem jed­
nak, że rzemieślnicy ci, jak w na­
szym wypadku ob. K. Błaszkiewicz, 
będą dbali o klientów, a nie o włas 
ne wygody. A tak zdaje się być po­
winno, szczególnie gdy korzysta się 
z uprawnień nadanych przez insty­
tucje miejskie.

(log .)

I ^  GEHTRALI OGRODNICZEJ
i detalistów powodem przejściowych kłopotów
w zaopatrywaniu się w ziemniaki

sierpnia 
• odczuli

W  pierwszej połowie 
mieszkańcy trójmiasta 
pewna, niczym oczywiście nieuza­
sadnione trudności w zaopatrywa 
niu się w ziemniaki w sklepach 
spółdzielczych i MHD. Kupno te­
go artykułu połączone było ze 
znaczną stratą czasu, z wędrówką 
po sklepach.

Tak np. w sklepie GSS nr 76 
przy ul. Orzeszkowej we 
Wrzeszczu brak było ziemniaków 
w ciągu kilku dni ubiegłego ty­
godnia. Mieszkańcy wielkich blo­
ków przy ul. Czołgistów w Gdyni, 
mimo że sklep MHD jest na miej­
scu, musieli nieraz chodzić po 
ziemniaki do sklepów położonych 
przy ul. Świętojańskiej. Ludność 
Oliwy zmuszona była ,(zwiedzać“ 
wiele sklepów, by kupić kilogram 
kartofli. Ostatnio ziemniaków bra 
kowało nawet w stoiskach Centra 
li Ogrodniczej w hali targowej w 
Gdańsku. Zabrakło ich zresztą 
nie tylko w wymienionych placów­
kach. Jak sami przedstawiciele 
Centrali Ogrodniczej przyznają, w 
dniach od 1 do 18 sierpnia nie 
zaspakajano w pełni popytu na 
ziemniaki w trójmieście. Podczas 
gdy sama PSS w Gdańsku powin­
na dziennie rozprowadzać ok. 20

ton, w omawianym czasie dostar­
czała ona do swych sklepów tyl­
ko połowę, a czasem nawet trze­
cią część wspomnianej ilości ziem 
niaków.

Winnymi tego niedbalstwa s;i 
tak detaliści, jak i hurtownik, któ 
rym jest Centrala Ogrodnicza. 
Tłumaczenie się kierownictwa 
CO... akcją żniwną nie wytrzymu­
je krytyki. Czy odpowiedzialni 
pracownicy tego przedsiębiorstwa 
nie mogli przewidzieć, że w sierp 
niu co roku odbywają się żniwa 
i że w związku z tym mogą na­
stąpić pewne wahania w dosta­
wie z terenu? Gdyby to przewi­
dzieli, to zapewniliby zawczasu 
przerzuty odpowiednich ilości 
ziemniaków z innych województw 
np. z olsztyńskiego. Przerzutów 
tych dokonano dopiero w ostat­
nich dniach, po dwutygodniowym 
braku ziemniaków w sklepach 
trójmiasta. A przecież, przy właś 
ciwym planowaniu i przy znajo­
mości sytuacji na rynku trójmia­
sta można było to uczynić w po­
rę j nie dopuścić do braków.

Co uczynili w tym czasie deta­
liści —. spółdzielnie spożywców i 
MHD, by zaspokoić zapotrzebowa 
nie na ten artykuł? Nic. Nie wy-

Prctce juź na ukończeniu

Przygotowanie do uroczystego 

rozpoczęcia nowego roku szkolnego
W nadchodzącym roku szkol­

nym, rozpoczną naukę dzieci, uro 
dzone w historycznym roku pow­
stania Polski Ludowej, w  roku o- 
głoszenia Manifestu PKWN. Dla 
nich też przygotowuje się specjał 
nie serdeczne przyjęcie w  szko­
łach.

Szlakiem Planu 6■'letniego

Rozbudowa kliniki przy ul. Łąkowej
Plan 6-letni przewiduje poważ zostaną w połowie września prze 

Uą rozbudowę wszystkich zakła-1 niesione biura administracyjne, 
dów naukowych i klinik Aka- I Zwolnione przez te biura pomie- 
demii Medycznej w Gdańsku, i szczenią na pierwszym piętrze 
Praee nad realizacją postawio- j będą wykorzystane na zwiększe- 
nych w planie na rok bieżący j nie ilości łóżek w klinice, 
zadań są w pełnym toku. j  Poza tym w klinice tej dobie-

M. in. na ukończeniu już są ro i gają końca prace nad urządze- 
boty związane z rozbudową kii- niem nowoczesnych sal operaeyj 
niki przy ul. Łąkowej. Do spec-| nych. Przy ich budowie wykorzy 
jalnie przystosowanych pomiesz- stano najnowsze osiągnięcia tech 
czeń w najbliższej kondygnacji | niki medycznej.

P ra c o w n ic y  ID  pom agają w  akcji żn iw n e j
Z inicjatywy organizacji ZMP i Detalicznego w Gdańsku zorgani 

pracownicy Miejskiego Handlu 1 Zowalj dwie grupy żniwne — po
27 i 20 osób — które w  dniach 
11 i  12 sierpnia br. wzięły u-

Uroczystości rozpoczęcia nowe­
go roku nauki, przebiegać będą 
pod hasłem walki o jak najlepsze 
wyniki nauczania.

Sprawie przygotowania uroczy­
stego rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego w  woj. gdańskim po­
święcono specjalną konferencję, 
która odbyła się w  dniu wczo­
rajszym w wydziale oświaty Pre­
zydium WRN. Wzięli w niej u- 
dział przedstawiciele -wydziału 
oświaty, partii, organizacji maso­
wych, Z NP, filmu, teatru, radia i 
prasy. Wyłoniono wojewódzki 
komitet organizacyjny, którego 
przewodniczącym został wice - 
przewodniczący Prezydium WRN 
tow. Bigus.

Ustalony ramowy program u 
roczystości, które odbędą się w 
dniach 31 'sierpnia, 1 i 2 września, 
przewiduje: uroczyste capstrzy­
ki połączone z pochodami,- maso­
we imprezy artystyczne i sporto­
we, zabawy, wyświetlanie filmów 
dla dzieci, kiermasze książkowe, 
wręczenie podarunków nowo- 
wstępującym do szkół dzieciom 
itd.

Trzy sekcje komitetu: organiza 
cyjna, imprezowa i propagando­
wa czuwać będą nad przygoto­
waniem i realizacją programu 
obchodu. J- K.

kazalj żadnej inicjatywy, by zao­
patrzyć swą sklepy w ziemniaki.
Przy braku w pierwszych dniach 
sierpnia ziemniaków w magazy­
nach CO we Wrzeszczu detaliści 
— PSS i MHD w Gdańsku mogli 
sprowadzić pewne ich ilości z le­
piej zaopatrzonych magazynów 
CO w Sopocie, które miały począt 
kawo większe zapasy. Tymczasem 
kierownictwo GSS uznało, że mo­
że kupować i pobierać ziemniaki 
tylko z magazynu we Wrzeszczu, 
gdyż ... transport z Sopotu dro­
żej kosztuje.

Świadectwem braku poczucia od 
powiedzialności za powstałe nie­
dociągnięcia i troski o zaspoko­
jenie potrzeb ludności jest wza­
jemne zwalanie na siebie winy.
Zastępca dyrektora CO ob. Galant. 
i odpowiedzialni pracownicy — re 
ferenci Gołacki i Wróblewski 
.oskarżają wyłącznie detalistów, 
chociaż muszą zdawać sobie w peł 
ni sprawę, żę ich własne przedsię 
biorstwo — Centrala Ogrodnicza 
walnie przyczyniła się do powsta­
nia brakó\V. A  odpowiedzialny za 
rozprowadzenie ziemniaków pra­
cownik PSS w Gdańsku ob. Kbś- 
cielski tłumaczy się tym, że nie 
było ziemniaków w magazynie CO 
we Wrzeszczu.

Zbadaniem sprawy zajęła aięi Budowa bursy akademickiej we Wrzeszczu przy ul. Rooseielta dobiega koA
1 uństuową inspekcja Handlu, ku> cfl Obecnie i.ludzie się już dachówkę, wykańcza świetliki dachowe oraz ro- 
ra wyciągnie odpowiednie wnioski , , , , . . . , , . ,
w stosunku do winnych. Nie raoz- ^  malarskie. 11 dniu 15 września w jasnych pokojach nowe, bursy *i
na się jednak do tego ograniczyć.! mieszka młodzież akademicka.
Aparat PIH powinien zapobiec , ]\'(! zdjęciu: studenci WS11M: Joachim Jakubowski, Andrzej Łusakowski, 
powstawaniu podobnych braków; Henryk Janikowski, Ryszard Herman i Jan Lebkuchen oraz Klemens Szulć 
W przyszłości przez kontrolę reaii i z Politechniki Gdańskiej, pełni, radości z dobrze spełnionego obowiązku. 
zacji ustalonych planów zaopatrzę j społecznego, wracają do domów po dniu pracowicie spędzonym przy budo 
nia, K. R. wie bursy dla swych kolegów,

Uwaga korespondenci
z powiatu gdańskiego

Dziś, w środę, o godz. 16, w 
świetlicy Powiatowej Rady Na­
rodowej w Pruszczu Gdańskim 
odbędzie się narada korespon­
dentów „Głosu Wybrzeża“ z te­
renu powiatu gdańskiego.

Uczestnikom narady zwróco­
ne zostaną koszta przejazdu 
do Pruszcza Gdańskiego i z po­
wrotem.

WSZYSCY KORESPONDEN 
CI PROSZENI SĄ O PUNK­
TUALNE PRZYBYCIE NA 
NARADĘ-

dział w  sprzęcie zbóż w  PGR 
Owczarnia, w pow. kartuskim.

Obie grupy ustawiły w  sztygi 
pszenicę na obszarze 7 ha, zwio­
zły z 20 ha zboża, naładowały 
29 i rozładowały 26 wozów, przy 
czyniąjąc się tym do przyśpie­
szenia żniw w tym gospodar­
stwie.

W  dniu 13 bm. dyrekcja MHD

W c z o s i l  w i e t f i g j e l H e

Na pokładzie „Panny Wodnej”  na pełne morze
Prowadzona przez ORZZ, przy współpracy z PTTK, akcja 

wczasów niedzielnych rozwija się na Wybrzeżu coraz pomyślniei. 
Organizowane w każde święto, wycieczki dla pracujących zyskały 
dobrą opinię i cieszą się dużą frekwencją.

W ub. niedzielę wyruszyło z Gdańska w rozmaite okolice woj. 
gdańskiego kilka wycieczek, zaś ok. 500 osób z różnych zakładów 
prucy spędziło 6, pełnych wrażeń, godzin ną'pokładzie stal ku „Panna 
Wodna", na pełnym morzu.

Jest godziną 7,30. Na pokładzie 
„Panny Wodnej“ , stojącej na 
przystani żeglugi Przybrzeżnej w 
Gdańsku, wygodnie rozlokowują 
się wycieczkowicze. Jedni zajmują 
od razu miejsca na szerokich ław 
kach, inni wolą stać, oparłszy się 
o poręcz burty. Rozlegają się we 
sołe nawoływania i powitania.

Po chwili „Panna Wodna“ odbi­
ja od brzegu. Ogłuszającemu ry­
kowi syreny i rozkazom kapitana 
towarzyszy radosny okrzyk wy­
cieczkowiczów: „Ruszamy“ ,

Ważne dla wczasowiczów
Letniskowe miejscowości nadmor­

skie znajdują się w rejonie przygra­
nicznym i w związku z tym obowią­
zują na ich terenie specjalne przepi­
sy. Zostały one opracowane pod ką­
tem maksymalnych ułatwień ruchu tu 
rystycznego. Jednakże wielu turystów 
i wczasowiczów nie stosuje się do 
nich, w rezultacie czego powstają róż­
nego rodzaju trudności, narażające 
wczasowiczów na kłopoty i nieprzy­
jemności.

Celem uniknięcia kłopotów, przy­
jeżdżający nad morze powinni zao­
patrzyć się w następujące zasadnicze 
dokumenty:

potwierdzone przez ośrodek FWP. 
względnie miejscową Dyrekcję Uzdro­
wisk,

3) kartę meldunkową.
po przybyciu na miejsce czasowe­

go pobytu w strefie przygranicznej na­
leży zapoznać się ze szczegółowymi 
przepisami, dotyczącymi szlaków wy­
cieczkowych, miejsc do kąpania, żag­
lowania, kajakowania itp.

Wszelkich informacji udzielają 
wczasowiczom placówki Polskiego To-

Przez megafon płyną dźwięki 
wesołych melodii. Przewodnik 
PTTK ob. Jerzy Kowalik wyłącza 
od czasu do czasu piyty i udziela 
objaśnień, dotyczących

— Za tydzień spotkamy się na 
następnej wycieczce — obiecy­
wali sobie nawzajem.

(WR)

J\ina
WRZESZCZ
„Baj&a** — ,,Slyby lęąwalerslŁie“ , w 

godz. 16, 13 i 20; w niedzielę ad 
godz. 14. •

mijanych ! ,.ZMP-ow ec‘‘ — ,,Ppwrót Lassie*', 
przez Statek nabrzeży, budynków j Nowgf ^ , I & r y n a r z "  -  „Piętnąsto- 
l urządzeń portowych. „Panna letni kapitan", godz. }6 i 20. 
Wodna“ m ija Motławę, Kanał Ka Oliwa _  „Polonia" — „Pustelnia Par-• w-, 1 nnrl-f 1 ii io : ‘tr.

w Gdańsku otrzymała z PGR
Owczarnia list wyrażający po- i z ku zawodowego, zakładu naukowego 

a  .' ! lub tymczasowy dowod tożsamości:
dziękowanie za okazaną pomoc, j -¿) Zaświadczenie z zakładu pracy

Dnhrze hvłnbv gdyby inciaty i  względnie zakładu naukowego. Jako uonrze ny-iooy, guyuy lin-jaiy ,,aiwiadczenie takie służy tez s

1) dowód stwierdzający tożsamość, ¡warzystwa Tprystyczno-Krajoznawcze- 
Może nim być ważna legitymacja służ go. 
bowa z fotografią, legitymacja zwią-

wę załogi MHD podjęły inne za­
kłady pracy trójmiasta.

K. WOŻNIAK

99zaświadczenie takie służy też slciero 
wanie Funduszu Wczasów, względnie
Ministerstwa Zdrowia lub Nacz. Dyr. , r „ „ ,  •
Uzdrowisk. Skierowania te po przyby- V/(j VfIZ8SZCZU I W  bOPOCIfi 
ciu na miejsce przeznaczenia zostają

W y s t ę p y  zespołu

OBWIESZCZENIA
Politechnika Gdańska zawiadamia, że egzaminy 
wstępne na pierwszy rok studiów Politechniki 
Gdańskiej rozpoczynają się w dniu 25 sierpnia 
1951 r. o godz. 9 rano.

W dniu 24 sierpnia 1951 r. o godz. 15 odbędą 
się zebrania informacyjne na poszczególnych wy­
działach.

Politechnika Gdańska 
1346/K

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej de­
cyzją z, dnia 9 sierpnia 1951 r. Nr. A.C.III-8/262/ 
K/51 zmieniło nazwisko ob. Kaczor Zenona, syna 
Jana i Ludwiki z domu Spólnik. urodź, dnia 26 
sierpnia 1928 r. w Głębokim, pow. Dzisna za­
mieszkałemu w Gdyni, przy ul. Pułk, Dąbka, nr. 
domu 28 m 2 na Romiszewski. G-869
- _____ I -...... ....... ,—«•.-■■im, I . „ B I n —  n———

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla­
ne Gdańsk, ul. Żytnia 4—6 ogłasza przetarg na 
zakup pędził pierścieniowych Nr 12, 14, 16, szczo­
tek malarskich nr 3, śrub do skręcania okien 
szwedzkich, noży do heblarek i wyrówniarek, 
pędzli krzywych de malowania arzcjrufce.%

Oferty w zalakowanych kopertach bez nadruków 
należy składać do dnia 30 sierpnia 51 r. w Se­
kretariacie GPZB Gdańsk, ul. Żytnia 4—6. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 wrześ­
nia 51 r. o godz. 10 w  Dziale Zaopatrzenia.

1348/K

K O M U N I K A T

W związku ze zbliżającym się nowym rokiem 
szkolnym księgarnie „Domu Książki" na terenie 
całego województwa przystąpiły do masowej 
sprzedaży podręczników szkolnych. Wszystkie 
placówki są w nie dostatecznie zaopatrzone.

Mieszkańcy wsi mają możność nabycia pod­
ręczników szkolnych w miejscowej gminnej 
spółdzielni. 1363/K.

W dniach 25 i

szubskj i wypływa na morze. Wy 
cieezkowicze z. zainteresowaniem 
oglądają prom kolejowy, polskie 
i zagraniczne statjd, dźwigi i urzą 
dzenia portowe.

Korzystając ze słonecznej pog-o 
dy wycieczkowicze opalają się, 
lub z zainteresowaniem zwiedza­
ją statek, Na 'miejscu jest rów­
nież kabina restauracyjna. Można 
w niej nabyć kanapki, ciastka, 
słodycze, i napoje chłodzące.

Na górnym pokładzie, w eienm 
łodzi ratunkowej, usadowiła się 
ob. Katarzyna Łopatowska — ope 
ratorka sprzętu z bazy ZBM z ko­
leżanką ob. Stefanią Heller — 
pracującą w Hotelu Robotniczym. 
Obie robotnice ze smakiem zaja­
dają drugie śniadanie — wędzone 
ryby i inne, przyniesioną z di 
zapasy.

—  Jesteśmy pierwszy raz na

meńska“ , część 1, godz- 16. 18 i 20.
SOPOT
„Bałtyk" — „Sluhy z przeszkodami", 

godz. 16,30, 13,30 i 20,30.
„Polonia" — „Rodzina Sonnenbruc- 

ków“ , godz- 17 19, i 2«.-
GDYNIA
„Atlantyk" — „Krwawa Vendetta", 

prod. .francuskie], godz. 16,30, 18.30 
i 20,30.

„Goplana" — „Podróże Guliwera", 
film kolorowy, pocz. w godz. 16, 
18, 20, w niedzielę od godz. 14.

„Warszawa" — „Dziewczyna u źród­
ła", bajka ormiańska, godz. 19 i 20-

„Promień" w Chylonii — „Świat się 
śmieje“ , godz. 18 i 20.

„Neptun" w Orłowie — „Skarb", w 
godz. 18 i 20.

rł\,cul
PHOGRĄM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, 23 sierpnia br.
5 00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwilą muzyki — lak-, 5.03 — Sygnał 
bardzo nam się podoba ; czasu. 5.05 — wiadomości poranne,morzu 1 ....... “ •* ,S10 _  Audycja aia wsi, 5.20 — Ron-

Ra Statku — oupowiaaa.ia. I cert dla Świata pracy. 5.55 — Komu-
Obok nich ulokowały się grupy: .nifcat FIHM dla rybaków -  lo* 6 00 

pracowników z Gdańskich Zakła- ~ L P̂ Ŝ  
dów Elektrycznych PRCiP, i ZOE nistów Łódzkiej Rozgł. p. R., 6.45 — 
nr 2. W innych miejscach skupili Program dnia, 6.5p — zappwiedź pro-

_ _ rrri-n rr PTamu 1 olrćilnppn   Inlr. — Wis -Się stoczniowcy i murarze z ZBM.: lpfc" ^ ■\yią-
. • i • • uuuiuoLi *r y nu ępz.a —• 10k•, 7.00 “ *

Rozlegające Się W kazde.J grupie Dziennik poranny, 7.15 — Muzyka — 
26 sierpnia na < wybuchy śmiechu świadczą , że piyty, 7-55 — Wiadomości poranne.

kortach tenisowych w Sopocie, a wszyscy czuja się znąkomicię i?-00 — Koncert, 8,30 — Audycje dla 
... Hnin 97 aiernnia w Teatrze • , ł . . kolonu i obozow letnich, 11.40 — ko-w aruu zi sierpnia w leauzc Wiele radości sprawia prze- munikr.ty miejscowe — !ak„ 11.45 —
Wielkim we Wrzeszczu odbędą się | . ;dżka po m0rzu znajdującym ■ "GlQS mąją kobiety". 11.57 -  sygnał 
występy 40-osobowego zespołu się n 0  pokładzie „Panny Wodnej“ ¡ f ^ J

dzieciom- Zachwyconym wzro- | Muzyka, 12.30 — Audycja dla wsi. 12.45 
kiem wpatruje się w mieniący się|— ,.Na swojską nutę", n is — Konm- 
w słońcu bezmiar wód — Rii.inikai PIHW dla «»bąków — iPłf-. 134iw. sioncu nezmiar woa 1111 Mułytol> ł3,3S _  pr0grąm dnia. 
WiUSZ W clyeiko syn kieiOW-|13-30 — Muzyką dla wszystkich. 14.30

Pieśni i Tańca „Artosu“.
Zespół ten powstał z połączenia 

dwóch brygad artystycznych i 
nowego zespołu tańca ludowego

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO dokumenty: do­
wód osobisty, kartę mel­
dunkową na nazwisko Kun
Jan, wystawione przez Pre­
zydium GRN w Straszewie, 
pow- Sztum

ZGUBIONO książkę wojsko­
wą, 8 odcinki zameldowania, 
* legitymacje zw- za w-, 
książkę konta na nazwisko 
Neubauer Józef.

G-87S

ZGUBIONO 
Stoczni Gdańs] 
ne na*wiako 
Leon.

UCZEŃ młynarski potrzeb^ 
P-873 ( ny natychmiast, początkują 

cy lub przyuczony; utrzy- 
' scu. Młyn 

Morzesz-

pod nazwą „Malwy“ , prowadzo-] -^ieiskiej szkoły, który przy- — Felieton, 14.15 — polisa pieśń nąa- 
nego przez baletmistrzynię St.{ ipcbaj na kilka dni na Wvbrz»że s°wa, 15.30 -  Audycja dla dzieci, 15.59 

tanisławską. W skład zespołu
się o organizacji wczasów nie- kobiet „Na trasie Sopot Gdynia" Ewywchodzi m. in. 14-osobowa orkie­

stra estradowa oraz mieszany ok­
tet wokalny. Solistami są popular 
ni śpiewacy: Marta Mirska, Lucy­
na Drzewiecka, Zofia Jeglińska i

dzielnych.
Muzyka gra bez przerwy. Tu i 

ówdzie, na wolnych skrawkach 
pokładu, kręcą się tancerze. Tu-

Fiszer — lok., 16.30 — Czeskie 1 sło­
wackie pieśni iudpwe — lok,, 17 00 — 
Wiadomości popołudniowe, 17.05 — 
Odppwiedzi fali 49. 17.15 — Koncert, 
18.00 — Radiowy poradnik językowy,

Mieczysław Fogg. Program zapo- t . n r ’ h Mpnrvk Żu- 18'15 — codzienny przegląd wydarzeń
wiadać będą: Antoni Jakszias i k0WskiT WHohl W t e r S i  z C»n ¡¡7 £ k”J i8i °  ~  S ncfrt l ° P - l T yw'  
Rajmund Zajączkowski. *  ^IL_? .ar¿£.^ ,S wa,le* lka„,-¿? ie'T

cy lub przyuczony 
przepustkę manta na miejsc 

kięj nr 58*48 Królówlas, stacja 
li*ł*k<waki j B0N. Stoma

POMOC LEK A R S K A
w nsglych wypadkach
GDAŃSK . WRZESZCZ, — Ul. Gruń- 

waldzką 2, tel. 410-00.
Pogotowie dziecięce, od godz. 18 
do 22, tel. 424-44- 

SOPOT, ul. Stalina, tel.
K.M4 GDYNIA — teł. 19-00.

tralnego Biura Projektów w 
Gdańsku oraz ob. Władysław Or­
łowski — technik budowlany i 
inni. Humor dopisuje wszystkim. 

*  *

Ksawery Bujalski i  Karol Baryła 
akomp. — lok-. 19.08 — Wszechnica 
Radiowa, 19.20 — Koncert, 19.55 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków _ lok-,
19.58 — Stan pogody, 10.00 — Dzien­
nik wieczorny, 20.26 — Wiadomości 

20-30 — Koncert. 21.10 —Gdy statek, po 6-godzinnej pize \|?jeczorne melodie, 21.45 _  ..wspo- 
jażdżce, dobił do brzegu przysta- mienia robotnicze", 22.00 — Muzyka, 
ni w Gdańsku wycieczkowicze,22-30 — Muzyka kameralna, 23-oa — 
zeszli na ląd wypoczęci i  »afowp-1
leni I OttViamnWJB<KłMDa» t -a ^ -1 kat praw du rybaków -  !&“  »#•
AU. yę matm i fefi&Mfcl Mdiroił-

02131147
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Skalpel w ręku gangstera
Nr. 224 (1502)

Krótki rzut oka na kilka nie­
dawnych „wyczynów“  naukowych, 
których areną są Stany Zjedno- 
czone, pozwoli nam szybko od­
naleźć cechy charakterystyczne 
„nauki“ amerykańskiej.

Nieraz już pisaliśmy o działal­
ności „uczonych“ bakteriologów, 
którzy pracują nad wyhodowa­
niem bakcylów cholery^ dżumy 
itp. Zanotujemy więc, że nie przer 
wali oni tej swej działalności, 
że w dalszym ciągu — tak jak 
i fizykom, pracującym ' nad, bom­
bą atomową -— przyświeca im 
jedyny cel: jak najbardziej maso­
we mordowanie, wyniszczanie 
ludzkości. Ci uczeni w cudzysło­
wie — bowiem bandyta nie staje 
się jeszcze chirurgiem, nawet jeś­
li ofiarę swą zarżnął przy pomocy 
skalpelu — znajdują . dziarskich 
pomocników i w innych dziedzi­
nach.

Oto produkuje się filadelfijski 
„antropolog-“ Laurent Ayseliey z 
pracą „Ewolucyjny paradoks“ , 
poświęconą modnemu w USA zar 
gadnieniu końca istnienia ludzkoś 
ci. Daje on ocenę najprzeróżniej­
szych możliwości zguby rodu ludz 
kiego, a wreszcie wyciąga z ar­
chiwów amerykańskich biologów 
„prawo Koppa“ , wedle którego 
najbardziej rozwinięte organizmy 
mają mieć najmniejszą wytrzyma 
łość na zasadnicze zmiany środo­
wiska. Oczywiście ponieważ czło-

Wiosną, z okazji przyznania Nagród Stalinowskich w Związ­
ku Radzieckim mieliśmy okazję dowiedzieć się z prasy o działal­
ności uczonych pierwszego państwa socjalistycznego. Niedawno —- 
po przyznaniu w rocznicę Wyzwolenia nagród państwowych w Pol­
sce dowiadywaliśmy się i jeszcze nadal będziemy się dowiadywać 
o dziełach naszych polskich uczonych. Nie wdając się w szczegóły 
ani wyliczanie, możemy stwierdzić, że uczeni jednego i drugiego 
kraju pracują nad polepszeniem warunków bytu narodów, nad pod­
niesieniem cywilizacji, kultury na coraz wyższy poziom.

Czym w tym samym czasie zajmują się uczeni amerykańscy 
pozostający na służbie imperializmu?

sek łatwy, że zginie najprędzej. 
Rzeczą czytelników i słuchaczy 
tego średniowiecznego obskuranta 
będzie już wyciągnąć wniosek, że 
jeśli człowiek ma zginąć, i to nie 
długo — to przecie „nie warto“ 
zajmować się takimi sprawami 
jak np. zmiana ustroju, walka z 
kapitalizmem, walka o poprawę 
bytu. Bo i po co ? Przecie wedle 
Koppa zginie j tak.

Zresztą Auselley pociesza ame­
rykańskich ludobójców, że ludz­
kość raczej nie zginie swoją 
„własną śmiercią“ . „Że przyspie­
szy ją masowe wyniszczenie przy 
pomocy oręża atomowego“ . Oczy­
wiście nie ma mowy aby „uczo­
ny“ potępił jego twórców przy 
tej okazji. Raczej żałuje, że sama 
bomba atomowa „pewno“ nie wy­
starczy i „prawo Koppa“ będzie 
musiało dokończyć dzieła zniszczę 
nia.

wadze do 10 tysięcy ton, która 
mogłaby rzekomo zatruć całą 
atmosferę ziemską. Polemizuje z 
nim jego kolega James Arnold z 
Instytutu Energii Atomowej, któ 
ry twierdzi, że projekt ten po 
pierwsze nie jest wykonalny, a po 
drugie, gdyby nawet go zrealizo­
wano to i tak tu i ówdzie zacho­
wałoby się życie na ziemi. „Jed­
nakże jest możliwe, że broń tego 
rodzaju zniszczyłaby olbrzymią 
większość rodu ludzkiego“ —. pi­
sze z zadowoleniem ludożerca 
Arnold.

Sekunduje wyżej wspomnianym 
doktór Bruno Harms z Niemiec 
zachodnich — przewodniczący In­
stytutu im. Roberta Kocha, który 
jak wiadomo odkrył bakterie gruź 
licy i przyczynił się tym do 
zmniejszenia tej klęski ludzkoś­
ci. Harms pozostawia amerykań­
skim kolegom metodykę zniszcze­
nia. On sam zajmuje się raczej za 
sadami kolejności wyniszczania. 
Po drobiazgowym „bilansie zalud 
nienia“ dochodzi do wniosku, że 
na pięciu ludzi trzech jest na 
świeeie zbędnych. A  ponieważ nie 
ma możliwości powiększenia glo­
bu ziemskiego więc... Więc pan 
Harms resztę powierza swoim 
amerykańskim wyżej wspomnia­
nym natehnieniodawcom.

Innym znów zagadnieniom po­
święca sporo miejsca pismo „po­
pularno - naukowe“ — „Science 
News Letters“ . Mianowicie zajmu 

Parę już tygodni minęło od chwili który wzorując się na swoim wodzu Je się sprawą jaki wiek jest naj- 
odnalezienia trupa zamordowanej wdo zarówno w latach wojny jak i obec.. odpowiedniejszy, aby brać udział 
v;v po Rydza Śmigłym. Pamiętamy, nie czas spędzał na przemycaniu de- w walce. „W jakim wieku pisze'

Inny znowu „uczony“ biofizyk 
wiek jest najbardziej rozwiniętym wymyślił fantastyczny projekt 
stworzeniem na świeeie —  wnio- stworzenia bomby wodorowej o

©

w r z j u Ł

]

ki dla dzieci przedstawiające peł­
ne wojenne wyekwipowanie. 
„Rozwiń tę zabawkę — zobaczysz 
jak . zabłyśnie radość w oczach twe­
go syna“ wola. Artykuł ten nosi ty­
tuł „Dla przyszłych generałów 
Ma on ten wielki brak, że nic nie 
wspomina o tych „przyszłych ge­
nerałach“ , którzy dostali... drew­
niany krzyż na polach Korei.

Fantastyczne superbomby, czoł­
gi dla dzieciaków z przedszkola i 
ponure proroctwa, których zada­
niem jest sparaliżować wolę'wal­
ki z kapitalizmem oraz wszczepić 
społeczeństwu przekonanie o rze­
komej nieuchronności wojny — 
oto produkty pracy gangsterów 
ze skalpelem w ręku, po tamtej 
stronie oceanu.

J. D.

W  radzieckiej fabryce okrętów stepowych

m .

1 11  wA i

N A S t  C Z y r E L i W I C K  SF»J_S_ZĄ
W Kłobuczynie potrzebny jest sklep 

spółdzielczy

Kto chroni zabójców ex-marszaikowej

Gromada Klobuczyno w gmi­
nie Stężyca, pow. Kartuzy, jest 
oddalona od najbliższego sklepu 
GS o 5 km. Około 500 osób nie 
ma więc na miejscu żadnej moź 
liwości zaopatrywania się w ar­
tykuły pierwszej potrzeby.

Już od 1948 r, czynimy sta­
rania o otwarcie filii. Zarząd 
Gminny ZSCh w Stężycy prze­
siał w 1949 r. prośbę gromady 
do Zarządu Powiatowego w Kar 
tuzach i Gminnej Spółdzielni 
w Stężycy. W  lutym 1950 r. 
wysialiśmy protokół zebrania 
gromadzkiego w tej sprawie, a 
w sierpniu tego samego roku 
trzecie pismo do Zarządu GS 
w Stężycy.

Odpowiedzi na nasze słuszne 
żądanie nie mamy do dziś dnia. 
Zapewnienia kierownika GS ob. 
Kobieli, który twierdzi na każ­
dym zebraniu gromadzkim, że 
nasza sprawa zostanie rychło 
załatwiona, nic nam nie dają.

Ostatnio mieliśmy już na­
dzieję na otwarcie filii, ponie­
waż kierownik GS zlecił wyko­
nanie remontu lokalu. Teraz o- 
kazuje się znów, że Zarząd GS 
nie posiada kredytów na otwar­
cie filii. Wydaje się nam, że 3 
lata — to wystarczający okres 
na uwzględnienie naszych słusz­
nych postulatów.

Podpisy mieszkańców 
gromady

Czas już doprowadzić gaz

dl“O t f i i

jak to zabulgotało w bagnie emigra- wiz, zegarków i biżuterii. W chwilach 
cyjnym, gdy wyszło na jaw, że bliscy wolnych od tych intratnych zajęć 
członkowie rodziny Andersa i jego bli- Opielą zajmował się asystowaniem 57
scy zausznicy utrzymywali zarówno in-t letniej marszałkowej — asystowaniem, 'dają się dzisiaj. Nikt nie wie Czu 
tymne jak i handlowe stosunki z ex ‘ jak wynika ze znalezionych listów, nie . zdolnti test do walki młodzieniec 
marszałkową, której wciąż brakowało \ bezinteresownym. j 18-letni. A może będzie on dosta.
pieniędzŷ  na zaspokojenie swych na- ■ ślamazarnie posuwa się naprzód tecznie dojrzałym już w wieku 17 
miętnosci do gry i namiętności ero-, śledztwo w sprawie zabójstwa wdowy lal. Czy 12 czy 25 lat 
ty czny cn. | p„ „bohaterze“ trdeszczyckiej szosy.

Ciekawą lekturę miała policja fran Francuska policja otwarcie mówi, iż
lepszym wiekiem?

citska, która przez dwa tygodnie stu- nie należy się spodziewać rychłego wy poważne^6*"6 *̂e-S* izeczyw'®cie

„Science News Letters" można po­
syłać chłopców na bój. To zagad­
nienie, o którym różnie wypowia-

sq nai-

diowała korespondencję zamordowanej świetlenia sprawy i aresztowania mor ’J1 lenTT zastanowić
wdowy po Rydzu-Śmigłym. Listy od derców, ponieważ chroni ich „potężna -rf, . . .  .^  le 'to i Uniwersytetu 
przemytników, handlarzy narkotykami, organizacja międzynarodowa“. Dopo- umbljskiego, generał Eisenho- 
szulerów, sutenerów i jak zawsze w wiedzmy sami. Organizacją tą są za- \wer * oizee czy^ z „naukowego 
takim towarzystwie, listy od zawodo- pewne wywiady amerykański i angiel; ., wrażenia nie dałoby się
wych szpiegów, figurujących w spi- ski, którym byłoby zgoła nie na rękę, I  ̂.6c.t5 Północno-atlantyckich dy- 
sach agentów Intelligence Service lub gdyby nagle opinia publiczna doicie-' wizji z 12-letnich chłopców, jeśli 
FSI. i działa się, że jej wypróbowani agenci \ -iuz starsi tak zdecydowanie nie

Rośnie liczba nazwisk andersow- w chwilach wolnych od zajęć służbo-; chcą wojować. 
skich obieżyświatów zamieszanych w wych mordowali, że ich agenci to ban j Takich zresztą „wojowników“ 
sprawę zabójstwa ex-marszalkowej. 1 da sutenerów i opryszków w stylu; pragnie na gwałt sfabrykować 
l wagę. zwraca nazwisko niejakiego Opięli, Nassalskiego czy też zięcia „Popular Science“ — pismo dla 
Opięli, porucznika andersowskiego, ! Andersa — Romanowskiego. młodzieży. Reklamuje ono zabaw-

Mieszkańcy domów przy uli- i 
cach Mniszki 1 i Brygidek 131 
Gdańsku zwracali się wielo- j 
krotnie do gazowni z prośbą 
o doprowadzenie gazu. Dyrek- j 
cja gazowni oświadczyła w ro -; 
ku 1949, że prośba nasza zosta 
nie uwzględniona w roku 1950. 
Po roku oczekiwania otrzyma­
liśmy pismo gazowni, że ze

...hotel „Polonia“ w Nowym Sta-

„K o lejarz“  Gdynia zwycięża „W łókniarza“  Oliwa
w zawodach lekkoatletycznych

r. I ten okres upłynął, a prośba 
nasza nie została uwzględ­
niona.

Warto zaznaczyć, że koszt do
prowadzenia gazu do naszych wie jest utrzymywany bardzo me- 
domów nie byłby wielki, ponie chlujnie, a w restauracji liotelo- 
waz główny przewód gazowy wej ceny są tak wygórowane jak

w żadnej innej miejscowości?
FR. IWAŃSKI

Dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne rozegrane na stadionie 
Ogniwa w Gdyni pomiędzy dru­
żynami gdyńskiego „Kolejarza“* i 
„Włókniarza“ z Oliwy zakończy­
ły się zwycięstwem gospodarzy. 
Uzyskali oni 190 pkt. „Włók­
niarz“ osiągnął 161 punktów.

Mieszkańców Zareczeńska uprzedzono o konieczności prze­
strzegania tajemnicy wojskowej, o możliwości zrzucenia przez 
wroga oddziałów spadochroniarzy, 0 wzmocnieniu czujności. W  cią­
gu kilku dni utworzono w mieście i okolicy specjalne oddziały do 
wykrywania szpiegów, dywersantów i . . .  —
w jednej z wiejskich rad narodowych

Wyniki techniczne:
100 m kobiet: 1) Szwarcówna 

(Kol.) 14,1 sek., 200 m kobiet: 1) 
Szwarcówna (Kol.) 29,1 sek., Szta 
feta 4X100 m kobiet: 1) Kolejarz 
— 57,2 s,ek. Skok w dal: 1) Szwar 
cówna (Kol.) 4,38 m.

Konkurencje męskie: 100 m: 
1) Romanowski (Wł.) 11,9 sek. 200 
m: 1) Romanowski (Wł.) 24,7 sek. 
400 m: 1) Biuma (Wł.) 57,6 sek.,

¡ 800 m: 1) Makowski (Kol.) 2:07,2, 
wywiadowców. Wkrótce j 1500 m: 1) Smierzchalski Kazi- 

żatrzymano grupę osób, | mierz (Kol.) 4:24,6, 3 tys. m: 1)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

przybyłych nie wiadomo skąd i okazujących podejrzane zainte- j Smierzchalski Kazimierz

z  r m m \ i  wywiadu wciskowego
3. WOJNA

Nigdy nie zatrze się w naszej pamięci ten pierwszy dzień 
wojny, 22 czerwca 1941 roku cały kraj słuchał przemówienia Mo- 
łotowa powiadamiającego o podstępnym i niespodziewanym na­
padzie Niemiec hitlerowskich na Związek Radziecki. Na nag­
le przycichłych placach wielkich miast, na dziedzińcach fabrycz­
nych, we wsiach, w parkach sanatoriów, w Moskwie i na Kam­
czatce, w tundrach jakuckich i w stepach Kachetii — dziesiątki 
tysięcy radzieckich ludzi, powstrzymując oddech, słuchało tego 
przemówienia.

Nigdy nie zapomnimy, j ak-w przeciągu kilku minut zmie­
niło się oblicze kraju. Twarze ludzi stały się poważne i skupione, 
eały naród w sposób zorganizowany powstał w obronie zagrożo­
nej wolności.

I  maleńki Zareczeńsk, jak tysiące innych radzieckich miast, 
jak cały kraj, nie poddał się panice. Już od samego rana miesz­
kańcy miasta pomagali kolejarzom naprawiać tory i magazyny, 
zburzone w czasie nocnego bombardowania. W mieście i w powie­
cie przeprowadzano pośpiesznie mobilizację. Do magazynów woj­
skowych, położonych nad jeziorem, ciągnęły kolumny ciężarówek. 
W  kombinatach fabrycznych przestawiano się na produkcję wo­
jenną i rozpoczęto pracę według ułożonego wojennego harmono­
gramu. Uruchomiono fabryczne oddziały wojenne. Wieczorem zo­
stały skoszarowane świeżo zorganizowane drużyny obrony prze­
ciwlotniczej.

Zaczęły się wojenne dni.
Radio bez przerwy podawało komunikaty wojenne, ogłaszało 

dekrety rządowe, informowało o wydarzeniach na arenie między­
narodowej, podawało instrukcje odnośnie obrony przeciwlotniczej.

Zareczeńsk stał się zapleczem frontu.
Zareczeńsk był jednym z punktów, w których gromadzono 

materiały wojenne i zapasy żywności dla frontu. Wojskowe tran­
sporty przechodziły przez miasto nieprzerwanym potokiem. W oko­
licy Zareczańska rozlokowano także rezerwy ludzkie, które czekały 
na skierowanie do walczących wojsk, na pierwszą linię frontu.

Wszystko to czyniło miasto ważnym, ze strategicznego i woj­
skowego punktu widzenia, ośrodkiem.

resowanie magazynami wojskowymi. Wszyscy ci ludzie, jak się 
później okazało, byli hitlerowskimi spadochroniarzami i mieli wy­
konać specjalną, dywersyjną robotę.

Kołchoźnicy z innej wsi znaleźli w lesie kilka źle zamasko­
wanych spadochronów, których właściciele zdążyli się ukryć. Po­
goń, zorganizowana natychmiast, nie dała żadnych wyników. Spa­
dochroniarze zdążyli widocznie przedostać się do sąsiedniego po­
wiatu.

j K S S l  .

(Kol.)
9:25.4. Sztafeta 4X100 m: 1) Włók 
niarz 48,2 sek., Sztafeta 4X100 m. 
1) Włókniarz 3:51.0, Rzut kulą: 1) 
Slabolepszy (Wł.) 11.02. (Sm.)

W tym samym czasie zostały podpalone magazyny dykty lot­
niczej. Na szczęście jedna z robotnic zauważyła smugę dymu uno­
szącą się nad magazynem i udało się ogień w porę ugasić. Pod­
czas gaszenia wykryto w bocznym skrzydle magazynu słomę, pa­
kuły i materiał wybuchowy, które podłożyły jakieś zbrodnicze rę­
ce. Wróg czyhał i działał podstępnie.

Nieszczęście, które zdarzyło się z wnuczką Iwana Sjergieje- 
wicza, przypadło właśnie na ten okres.

Z niewiadomych przyczyn Tamusia nie mogła sobie dać rady 
z językiem rosyjskim. Anastazja Nikiticzna Jegorowa, która całe 
życie spęoziła w Zareczeńsku, kilkakrotnie zwracała uwagę Szara- 
powa na złe postępy jego wnuczki w nauce. Iwan Sjergiejewicz po­
rozmawiał serdecznie z wnuczką i Tamusia, przejęta naganą, obie­
cała dołożyć wszelkich starań, aby w czasie letnich wakacyj pod­
uczyć się rosyjskiego i zdać dodatkowy egzamin.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Ronczewska s t a  1 5 1 ,5  cm
Rekordy Polski 

lekkoatletek Gwardii
W zawodach treningowych ka­

dry lekkoatletycznej ZS „Gwar­
dia“, przebywającej w AWF na 
obozie przygotowawczym przed 
Spartakiadą, uzyskano kilka bar­
dzo dobrych wyników.

W skoku wzwyż RONCZEW­
SKA ustanowiła rekord Polski 
przechodząc wysokość 151,5 cm. 
Drugi rekord Polski ustanowiła 
DEJWOR w rzucie granatem — 
47,80.

Otwarcie basenu pływackiego
na Polance Redłowskiej

w G  fi tg n i
Od dnia 20 bm. czynny jest 

basen pływacki na Polance Re­
dłowskiej w Gdyni. Mały basen 
dostępny jest dla wszystkich 5d 
godz. 9 rano, duży zaś od godz, 
16.

Na dużym basenie organizo­
wane będą również grupowe 
próby zdobywania odznaki 
SPO. Zgłoszenia grup przyj­
muje sekretariat ZS „Ogniwo“ 
w  Gdyni przy ul. Ejsmonta od 
godz. 9 do 12 i od 15 do 17, 
(tel. 1375).

Ob. K. Litwin — Prezydium PRN W 
Wejherowie, nadesłało do redakcji wy 
jaśnienie, że od marca br. nie posia­
da gazomierzy. Po ich nadejściu otrzy­
macie gazomierz w pierwszej kolej­
ności.

Ob. J. Bigos —- List Wasz w spra­
wne bezpośredniego pociągu w godzi­
nach rannych ze Smętowa do Gdań­
ska przekazaliśmy do DOKP, która 
wyjaśnia, że propozycja Wasza, ze 
tyzględów technicznych, jest niemoż­
liwa do zrealizowania. Natomiast po­
ciąg powrotny Nr 432. odjeżdżający z 
Gdańska w kierunku Tczewa, będzie 
każdorazowo wzmocniony o kilka wa­
gonów.

Ob. R. Krzozowski — Wynagrodze­
nie za urlop nie przysługuje Wam.

Ob. Piaskowski — Sp a\vą zainte­
resowaliśmy Prezydium MRN w Sta­
rogardzie, które wydało zarządzenie 
oczyszczenia rowu przydrożnego przy 
ul- Tczewskiej oraz wybudowania 
zbiornika dla ścieków na podwórzu 
»»M tk u  PGR Szl. Starogard Gd.

Ob. St. Fetter — Prosimy o zgło­
szenie się do redakcji.
' H-\B°Jar ~  Na terenie naszego wo­
jewództwa nie ma korespondencyjne­
go Liceum Mechanicznego.

Ob. A. Fałczyk — List Wasz prze­
kazaliśmy do Zarządu PSS w Sztu- 
mie, który po stwierdzeniu słuszności 
Waszych zarzutów, o nieuprzejmej 
»usłudze w Gospodzie Nr 2, udzielił 
surowej nagany ob. Pelagii Weis.

Ob. M. Idzik — Sprawą Wasza za­
interesowaliśmy odpowiednie władze. 
O wyniku powiadomimy Was listow­
nie.

Kosiarki samobieżne na dziedzińcu fabrycznym Rostowskiej fabryki tm* 
szyn rolniczych, gotowe do eksploatacji,

(CAF).

znajduje się w odległości okol« 
50 m. od naszych domów.

W imieniu 23 lokatorów 
STEFAN ZIÓŁKOWSKI

Tenisiści A ZS  obieli patronat
nad! LW.S Skórcz.
Realizując uchwałę w sprawie 

organizowania .zawodów propagan 
dowych i udzielania pomocy w 
sprzęcie wiejskim klubom sporto­
wym, tenisiści AZS Gdańsk ro­
zegrali w ub. niedzielę propagan­
dowe zawody w Skórczu. Był to 
pierwszy w naszym wojewódz­
twie występ tenisistów w ośrod­
ku wiejskim. Zawody odbyły się 
na nowowybudowanym przez 
członków LZS korcie tenisowym.

Słupmski osiągnął
n a j l e p s a y  w y n i k

w  zawodach łuczniczych
W zawodach łuczniczych, które 

były eliminacją do spotkania mię 
dzyokręgowego Gdańsk—Kraków 
w konkurencji Ł  V I na dystansie 
50 +  35 +  25 m. zwyciężył Słu- 
Piński (Kolejarz—Gdynia) — 473 
P- przed Bedlewiczem (Ogniwo— 
Gdynia) — 358 pkt. i Chwirodem 
(Kolejarz—Gdynia) — 320 pkt.

Wydawea: RSW „Prasa“. — Redaguje Kolegium. — Redakcja 
-1J, tgL 314-87, wem, 4. Dział .Miejski 314-57, wewn 

M. 338-31 do «5. — Biuro ogłoszeń: Gdańsk
Prenumerata zakładowa miesięczna 2 zl

„ ...Prezydium Miejskiej Rad? 
Narodo-wej w Nowym Dworze od 
dwóch lat nie może zdecydować 
się na przeprowadzenie remontu 
domu przy uł. Traugutta Nr 3?

Komisja, która kontrolowała 
stan budynku jeszcze w ubiegłym 
roku stwierdziła konieczność na­
tychmiastowego remontu. Prezy­
dium MRN nie podjęło jednak ża­
dnej decyzji w tej sprawie, a po­
dania składane dwukrotnie przez 
mieszkańców ugrzęzły w tecz­
kach.

j Stan budynku w obecnej chwili 
,  . . I zagraża bezpieczeństwu mieszkań

względu na brak funduszów ców Prezydium MRN w Nowvm 
gaz zostanie podłączony dopić, Dworze powinno iak nliszXuei 
ro w pierwszym kwartale 1951 - P? ° jak najszyt>ueJzalecie wykonanie remontu

E. CZERWIŃSKI
* ^  *


